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rozbrojenie Niemiec 
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walezy Związek Radziecki i Francja-przeciw posunięciom międzynarodowego Kapitału 


Specjalny korespondent agencjtylons płatniczy innej strefy nie jest 
Tass pisze z Paryża na marginesie |ujemny. Wobec powyższych warun- 
ostatniego posiedzenia Rady Mini-| ków należałoby właściwie zrezygno- 
strów spraw zagranicznych co nastę- wać z dostaw z tytułu reparacji. 
puje: Ożywiona dyskusja wywiązała się 

„Na ostatnim posiedzeniu Rady Mi-| na omawianym posiedzeniu nad wnio 
nistrów spraw zagranicznych w Pary-|skiem radzieckim w sprawie utworze- 
żu odbywała się w dalszym ciągu wy | nia Komisji do spraw rozbrojenia mi- 
miana zdań w sprawie niemieckiej. | litarnego i gospodarczego Niemiec. 
Centralnym punktem rozmów była| Wniosek ten spotkał się z gwałtow- 
kwestia cdszkodowań dla ZSRR oraz | nym sprzeciwem ze strony delegacji 
wniosek radziecki, dotyczący utwo- | brytyjskiej i amerykańskiej. Min. Be- 
rzenia Komisji do spraw rozbrojenia | Vin oświadczył, iż przy Sojuszniczej 
militarnego i gospodarczego Niemiec. | Radzie Kontroli Niemiec istnieje Ko- 


W oświadczeniu swym, dotyczącym | mitet do spraw zmniejszenia potencja: 


demilitaryzacji Niemiec, min. Moło-|łu wojennego Niemiec. Ale w odpo- 
tow wspomniał, iż jeszcze w toku Kon | wiedzi na to oświadczenie min. Moło- 
ferencji Jałtajskiej przy omawianiu|tow stwierdził, iż powyższy Komitet 
sprawy odszkodowań rządy Stanów nie rozwinął dotad żadnej działalnoś- 
Zjednoczonych i ZSRR ustaliły jako| Ci i nie opracowoł planu demilitaryza 
punkt wyjściowy ogólną sumo repa- | cji przemysłu niemieckiego. 

racji niemieckich na 20 miliardów do- 
larów, z czego 10 miliardów miało 
przypaść Związkowi Radzieckiemu. 
Poprzedniego dnia min. Mołotow przy 
pomniał rozdział, dotyczący reparacji 
w naturze i protokół rozpraw jałtaj- 
skich) podpisany przez Churchilla, 
Roosevelta i Stalina, 

W $4 protokółu powiedziano, iż 
„odnośnie ustalenia ogółnej sumy re- 
paracji delegacja radziecka i amery- 
kańska zgodziły się, że moskiewska 
Komisja Reparacyjna przyjmie za pod 
stawę debat — zgodnie z punktem a 
i b paragrafu 2-go, że ogólna suma 
reparacji ze strony Niemiec ma wyno- 
sić 20 miliardów dolarów, z czego 50 
procent przypaść ma ZSRR”. 

Min. Mołotow przytoczył fakty, któ- 
re świadczą o tym, iż uchwały o re- 
paracjach zostały poważnie naruszo- 
ne. We wrześniu roku ubiegłego Ko- 
misja Reparacyjna została przeniesio- 
na do Berlina, jednakże dotąd nie 
przystąpiła do pracy. W toku konfe- 
rencji poczdamskiej stwierdzono, iż 
najpóźniej w ciągu 6 miesięcy musi 
być ustalona ilość sprzętu techniczne 


WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów na po- 
siedzeniu w dniu 1lllipca rb. ustaliła skład de- 
legacji polskiej na konferencję pokojową w Pa- 
ryżu. W skład delegacji tej wchodzą: minister 
|spraw zagranicznych Wincenty Rzymowski, wice 


WARSZAWA (Obsł. wł.). Generalny 
Komisarz głosowania ludowego, wi- 
ceprezydent K.R.N. i prezes Sqdu Naj- 
wyższego W. Barcikowski, złożył w 
dniu wczorajszym oświadczenie w 
sprawie Referendum, w którym stwier 
dza, że głosowanie ludowe zostało 


go, podlegającego zdemontowaniu na 
spłatę sum reparacyjnych. Tymcza- 
sem minął prawie rok, a dotąd ilość 
ta nie została ustalona. 

Uchwały poczdamskie przewidywa- 
ły dalej, iż do chwili ustalenia ilości 
spzzętu technicznego, 
na reparacje, powinny odb 
dostawy w formie zaliczek. Władze 
okupacyjne złożyły wprawdzie plan 
dostaw, ale opracowany bez najbar- 
dziej zainteresowanej strony — Związ 
ku Radzieckiego. Jednakże 
awansu wysłano dotąd tylko 3 
procent dosław. 


przeprowadzone w atmosferze spoko- 
ju i powagi, od; owiadającej znacze- 
niu tego akłu państwowego oraz przy 
powszechnym udziale uprawnionych 
do głosowania, Aby dać obzcz warun 
ków, w jakich były czynione przygo- 


przeznaczonego | towania do głosowania ludowego 
ywać Się | oraz w jakich głosowanie ludowe zo- 


stało przeprowadzone, Generalny Ko- 
misarz głosowania ludowego wyjaś- 
mia co następuie: Przygotowanie gło- 
sowania ludowego było zadaniem, do 


tyinlem | którego wykonania były powołane 
i pół wszystkie czynniki państwowe, samy- 


rządowe i społeczne. 


Delegacja brytyjska, która podkre- 


Według danych, 
ślała wczoraj 


ze szczególnym naci-| okazji 


zebranych przy 
wykonywania nadzorczych 


skiem, iż jej punktem wyjścia jest| czynności stwierdzono, że w komi- 
traktowanie Niemiec jako jednostki | sjach był reprezentowani przedstawi 
gospodarczej, zgodnie z uchwałami | ciele wszystkich działających :«- Pol- 


poczdamskimi, w istocie proponowa-|scc lęgalnie stronnictw politycznych 
ła taki sposób postępowania, który | przy przeważającym udziale osób bez 
sprzeciwia.się tym uchwałom. Dość | partyjnych. 

powiedzieć, że projekt brytyjski ze-| Akcja przygołowawcza głosowania 
zwala na wywóż towarów z danej stre | ludowego była prowadzona w cięż- 
fy tylko w wypadku, gdy istnieje nad- | kich warunkach nie tylko ze względu 
wyżka tego rodzaju dóbr w danej stre | na braki I niedociągnięcia aparatu 
fie i prócz tego uzależnia wywóz od | administracyjnego. Czynniki politycz- 
tego, czv w innej strefie nie odczuwa |nej dywersji stosowały środki, moją- 
Hę niedoboru danego towaru i czy bi-lce na celu zdezorganizowanie prac 


łotowa, 


ki winien powstać w ciągu najdalej 


jednego miesiąca czy dwóch. Ponie- 


waż plan taki nie istnieje, nie wydaje 
się właściwe mówić o kontroli I spra- 
wdzeniu stanu rzeczy w Niemczech, 
gdyż stwarza to fałszywe wrażenie, 
jakoby coś już było uczynione, że po- 
djęto już jakieś kroki w celu likwida- 
cji tych przedsiębiorstw. Nie ulega 
wątpliwości, że należy uprzednio o- 
pracować plan demilitaryzacji prze- 
mysłu, a po tym dopiero kontrolować 
to, co zostało dokonane. 

Przechodząc do sprawy rozwiąza- 
nia niemieckich jednostek wojsko- 
wych w czterech strefach okupacji, 
min. Mołotow przypomniał, iż dnia 
1 listopada 1945 roku na posiedzeniu 


Plan taki winien, zdaniem min, i Sojuszniczej Rady Kontroli Niemiec 
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Skład delegacji polskiej 


na konferencję pokojową w Paryżu 


miniser spraw zagranicznych Zygmunt Modze- 
lewski, prezes CUP, minister Czesław Bobrow= 
ski, ambasador 'R. P. w Paryżu Stanisław Skrze- 
szewski i radca ambasady R. P. w Londynie mgr. 
Józef Witniewicz. 


przygotowawczych, aby uniemożliwić 
ich wykonanie i aby przeszkodzić 
przeprowadzeniu głosowania ludowe- 
qo. 

Napaści na lokale obwodowych ko- 
misji, niszczenie spisów, terroryzowa- 
nie przewodniczących i członków ko- 
misji, a nawet zamordowanie szeregu 
osób — wydarzyły się w pewnych o- 
kolicach kraju. 

W nicktórych obwodach oddane 
głosy mogłyby stać się przedmiotem 
napaści i ulec zniszczeniu podobnie, 
jak spis uprawnionych do głosowa- 
nia. W związku z tym wydał General- 
ny Komisarz głosowania ludowego za 
rządzenie, aby wszędzie tam, gdzie 
niebezpieczeństwo lokali głosowania 
nie jest dostatecznie zapewnione, ob- 
wodowa komisja udała się wraz z 
urng do miejsca dostatecznie chronio- 
nego i tam zabezpieczona przed na- 
paścią dokonała obliczenia głosów. 
Słuszność tego zarządzenia została po 
twierdzona  meldunkami z terenu, 
stwierdzającymi szereg wypadków u- 
siłowania zrabowania urn. 

W dniu 9 lipca 1946 roku wpłynął 
na ręce Generalnego Komisarza gło- 
sowania ludowego protest sekretaria- 
tu naczelnego PSL przeciwko głoso- 
waniu ludowemu, zawierający szereg 
zarzutów zarówno co do sposobu prze 
prowadzenia głosowania jak i wyni- 
ków. 


W związku z protestem Generalny.jnia ludow. 
osowania krdowege zizi 


Komisarz gł 


obejmować spis wszystkich 
przedsiębiorstw, podlegajacych likwi- 
dacji i termin ich likwidacji. Plan ta- 


przedstawicie! ZSRR złożył wniosek w 
sprawie utworzenia komisji do zbada 
nia, czy wszystkie formacje wojskowe 
hitlerowców zostały już rozwiązane 
wobec faktu, iż posiadano informacje, 
że — szczególnie w strefie brytyjskiej 
— oddziały niemieckie zostały zacho- 
wane. Od tego czasu mija już $-ty 
miesiąc, ale sprawa jest odiładana 
w dalszym ciągu pod najróżniejszymi 
pretekstami. Po dłuższej dyskusii pro 
pozycja radziecka utworzenia odpo- 
wiedniej komisji nie zostala przyjęła 
przez pozostałych ministrów. 

Następnie ożywioną dyskusję wy- 
wołała propozycja min. Byrnesa, gby 
przekazać specjalnej komisji zastęp- . 
ców ministrów spraw zugranicznych 
zbadanie spraw niemieckich. Jednak- 
że min. Mołotow sprzeciwił się tej pro 
pozycji, stwierdzając, iż tylko przed- 
sławiciele ZSRR 1 Francji wypowie- 
dzieli się dotąd w sprawie trakialu 
z Niemcami, natomiast ani Eyrnes ani 
Bevin tego nie uczynili. Wobec tego 
brak podstaw, na których zasiępcy 
ministrów mogliby opracować jaki- 
kolwiek projekt. Po dyskusji przyjęto 
propozycję radziecką zwołania spe 
cjalnej konferencji dla spraw niemieg 
kich mniej więcej w listopadzie po se- 
sji plenarnej Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 
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W atmosferze spokoju i powagi 


odbylo się Głosowanie Ludowe - oświadczył generalny komisarz Referendum - 
wiceprezydent KRN - W. Barcikowski 


dził niezwłocznie wstępne badamia 
nad prawidłowością podniesionych 
zarzutów. Badania przeprowadzone 
zostały pod kierunkiem zastępcy Ge- 
neralnego Komisarza giosowania lu- 
dowego przy pomocy aparatu okręgo 
wych komisji głosowania ludowego 
w myśl art. 12 ustawy o przeprowa= 
dzeniu głosowania ludowego. Już 
wstępne badania przeprowadzone na 
terenie województw: łódzkiego, po» 
znańskiego i m. sł. Warszawy wykas 
zały, że zarzuty zawa:te w proteście 
PSL-u nie znajdują potwierdzonia I nie 
dają dostatecznej podstawy do wstrzy 
mania ogłoszenia wyników qłosstwya= 
nia ludowego, które w myśl usiawy 
winno nastąpić w dwunastym duiu po 
głosowaniu, Z uwagi na to, że ustawa 
o przeprowadzeniu głosowamia ludo- 
wego z dnia 28. 4. 46 r. nio przewiduje 
trybu postępowania w sprawie prete- 
stu przeciwko wynikom œlosowania 
— Generalny Komisarz głosowania 
ludowego zwrócił się do Prezydium 
K.R.N. o powzlęcie uchwały w tej 
mierze. Prezydium K.R.N. po wysłu- 
chańia sprawozdania Generalnego 
Komisarza  głosowemia ludowego 
uchwałą z dnig 31. Y. 1946 r. poniano- 
wilo upoważnić Generalnego Komisa 
rza głosowania ludowego do egłosza= 
nia. wyników głosowawia ludowsgo 
w terminie przewidziqnym usterwą. 
(—) Generalny Kamisqgrz 
W. Bazcikowaki, ; 
ka 7. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


| Pierwszy Ogólnopolski : 
Zjazić Gospodarczy Przemysłu Włókienniczego 


W dniu wczorajszym w pięknie przystro- 
jonej sali kina Polonia nastąpiło otwarcie 
Ogólnopolskiego Zjazdu Włókniarzy. W wy- 
pelnionej do ostatniego miejsca sali zebra- 
ło się kilkuset dyrektorów, przewodniczących 
rad zakładowych, 
przodujących w pracy. Ci co stoją na cze- 
la przemysiu wiókienniczego, ci co z wysił- 
kiem cźwignuęli go z ruin i kierują na drogę 
rozwcju i rozkwitu zebrali się, by radzić o 
podstawowych problemach zawodowych. 

Zjazd oiwcrzył z-ca generalnego dyrekto- 
ra inż. Eqbiński, który wezwał zebranych, 
ażeby to co zostanie postanowione, wiernie 
przenieśli na swój teren i wykonali w prak- 
tyce. 

Następnie powołano Prezydium Honore" 
we, w skład kiórego wybrano Prezydenta 
Bieruta, Premiora Osóbkę-Morawsklego, 
Marszaika Eolę-Żymierskiego I min. Miach 

W Prezydium zasiedli m. in: gen. Jaro* 
szewicz z-ca Ministra Obrony Narodowej, 
wiceminister Golański, wiceprezes Centralne< 
go Urzędu Planowania ob. Drutto, wojewodą 
Dqb-Kocioł, przewcdniczący CK ZZ ob. Wita- 
szewski, sekretarz zw. zaw. włókniarzy a 
Sławiński, wiceprezydent Ajnenkiel, prv*wo 
niczący Izby Przemysłowo-Handlowej ob, 
Bajer, przewodniczący OK ZZ ob. Burski, prze 
wodniczący Rady Zakładowej firmy Eitingon 
ob. Bąk, robotnica Szajblera ob. Dziuba, 
Maksymonicz Stanisiawa z Pabianic, ob. Bo- 
gacz, robotnik fabryki Dzieriega ze Śląska 
i inni. Przewodniczył Generalny Dyrektor Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego 
inż. Wende. 

Przywitał Zjazd w Imieniu Ministerstwa 
Przemysiu wiceminister Golański. General Ja- 
roszewicz w imieniu Wojska Polskiego I Na- 
czelnego Dowództwa podziękował przemy- 
stowi włókienniczemu za wzorowe wypełnie- 
nie swych obowiązków przy umundurowaniu 
i wyekwipowaniu armii, 

Referat p. t. „Praca przemysłu włókienn- 
czego” wygłosił dyrektor Wende. Dyr. Wen- 
de oświadczył m. iunymi: 

— Centralnym punktem stcjącym przed 
nami jest osiągnięcie rentowności w przemy- 
śle wiókienniczym. Obecnie ceny sztywne na 
nasze towary są delficylowe, choć w grani- 
cach tylko od 2 do 5 proc. Do tego przyczy- 
niła się zwyżka płac. Musimy tak pracować, 
ażeby ten deficyt w przeciągu najbliższych 
2—3 miesięcy zlikwidować I użebyśmy przed 
końcem bieżącego roku mogli dać robotni- 
kom nową podwyżkę. Rząd Jedności Naro- 
dowej dąży do słałego podwyższania stopy 
tyciowej robotnika I my musimy nasze plany 
odpowiednio do tego opracowywać. 

Żródłem dalszej zwyżki plac nie może 
być jednak zwyżka cen na wyroby włókien= 
nicze, bo na to nie zgodzi się rząd, który 
teprezentuje nie tylko Interesy robotników, 
«le 1 chłopów. A zatem musimy zwiększyć 
rentowność 1 zmniejszyć koszta wlasne, 

Walka o zwiększenie reniowności dotknie 
niejednego. Uderzy ona w tych, co mało 1 
źle pracują, marnują surowce I chemikalia, 
Te elementy będą się usiłowały bronić, Mu- 
simy wyjaśnić robctnikom, że jedyną drogą 
do dobrobyłu jest wzrost wydajności, że 
marnowanie surowca odbija się przede- 
wszystkim na kieszeni robotnika. 

Jakie elementy składają się na obniżkę 
kosztów wiasnych? 

Po pierwsze musimy zlikwidować posfoje, 
które w normalnym procesie produkcji nie 
powinny przekraczać 5 do 8 procent. Tym- 
czasem u Poznańskiego stanowią one 37 pro- 
cent, u Geyera 32 procent itd. Za postoje 
płacimy robotnikom 75 proc. zarobku. Ol- 
brzymie sumy wyrzucamy w ten sposób zu- 
pełnie nieproduktywnie. Za tak wysoki od- 
setek postojów winien odpowiadać dyrek- 
tor, który nie potrafił odpowiednio zorgani- 
zować produkcji. Dobra organizacja pracy 
musi przyczynić się do zlikwidowania posio- 
jów. Po drugie musimy podnieść produkcję 
przypadającą na jednego robotnika. Znamy 
wypadki, że płaci się ludziom nie za to, że 
pracują, ale za to, że siedzą w domu. Te wy- 
padki muszą być zlikwidowane, a ludzie mu- 
szą być posłani na te fabryki, gdzie robot- 
EE 


Zygzaki 
Recepta 


Nader miękkie serce 
Ma plemię Yankesów, 
Jeśli się tak cacka 

Z narodem esesów. 


I. tą okupacją 

Aż nadto się pieści; 

Chce dwadzieścia pięć lat, 
Gdy mało czterdzieści, 


Czy Niemcy podzielić, 
Czy zostawić całe, 

Czy mają być Niemcy 
Wielkie, czy też małe, 


Rząd rozparcelować, 
Czy stworzyć cenizalny, 
To dla Anglosasów 
Problem kapitalny. 


Nie wiecie panowie 

Co zrobić z Niemcami? 
Zróbcie to, co Niemcy 
zrobiliby z wami! — — — 


~ Zyg. 


kierowników, robotników | 


ników brak. Trzeba rozpocząć walkę o 
zwiększenie norm obsługi maszyn. Na ba- 
wełnie trzeba raz na zawsze zlikwidować 
„dwójki”, jeśli u Horaka robotnicy pracują 
na sześciu krosnach a u Dieriega na ośmiu 
Do końca bieżącego roku minimalnq nor- 
'mą obsługi będą czwórki, a nor- 
malnq winny się stać szóstki. Na „dwój- 
kach” nawet już w Chinach nie pracują. Na 
|, wełnie musimy zlikwidować „jedynki“ 1 
przejść przynajmniej na „dwójki”. To samo 
musimy przeprowadzić na przędzalniach I na 
oddziałach przygotowawczych. 

Ażeby ruch wielowarsztatowców pchnąć 
na nowe tory trzeba im zapewnić odpowied- 
nie zarobki, trzeba zmniejszyć współczynnik 
zrywności z 25 przynajmniej na 6—7, trzeba 
do nich przydzielić najlepszych majstrów, 
ażeby nie dopuścić do skompiomitowania 
tej nowej u nas idel. 

Na razie wydajność pracy jest u naz 
mniejsza o 33 procemt niż w r. 1337, 2 razy 
mniejsza niż w ZSRR | 4 razy malejsza niż w 
Stanach Zjednoczonych. Wleczemy się na 
szarym końcu narodów cywilizowanych. Mu- 
simyzw najbliższym czasie zrównać się przy- 
najmńiej s Europq, nie mówiąc na razi» o 
Ameryce. Z REAKCJĄ TECHNICZNĄ, która 
nam w tym przeszkadza, będziemy bez- 
względnie waiczyć. 

Od dyrektora nie żądamy przyjmowania 
Interesantów w gabinecie. Obecnie musi on 
wykazać się wiedzą i myślą techniczną, które 


NIE można 


ta „Głosu Robotniczego"). 
Znany pisarz niemiecki, 


Dziś zapad 
czy USA dadzą 


LONDYN (obst. wl). Z Waszyngtonu do- 
noszą, iż w amerykańskiej Izble Repreżen- 
tantów toczy się w dalszym ciągu debata 
w sprawis pożyczki dla Wielkiej Brytanii. 
Przypuszczalnie głosowanie w sprawie udzie- 
lenia pożyczki odbędzie się dziś w sobotę. 

Tymczasem korespondenci przytaczają 
szereg poprawek, które wysuwane sq w to- 


MONACHIUM, Korespondent „Gło- 
su Robotniczego" depeszuje: 

Senator Landthal i minister Grimme 
wrócili wczoraj z trzytygodniowej wi- 
zyty w Anglii. Zostali oni zaproszeni 


przez angielskie koła oświatowe — 
„celem nawiązania ścisłego kontaktu”, 


29-lecie 


MOSKWA (PAP). W związku z 25 rocznicą 


powstania niepodległej mongolskiej republiki 
ludowej nastąpiła wymiana depesz między .pre- 
mierem mongolskiej republiki ludowej marszał- 


kiem Czojbałsanem i Generalissimusem Stalinem. 
„Przyjaźń między naszymi narodami — pisze 
Generalissimus Stalin w swej depeszy — która 
wykazała swą trwałość w ciągu ćwierćwiecza, bę 
dzie i nadal służyła sprawie wzmocnienia i roz- 
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Emil Lu- 


Republiki Mongolskiej 


Kraj, który w ciągu ćwierćwiecza zamienił się 


w nowoczesne, demokratyczne państwo 


będq się ujawniały w stałych postępach w 
pracy. Tem postęp musi być wykazany co 
miesiąc, co kwartał, co rok w zwiększającej 
się rentowności przedsiębiorstwa. 

Odebraliśmy fabryki właścicielom I dlate- 
go dzięki możliwości prowadzenia gospo- 
darki plapowej tempo wzrostu może być I u 
nas wyższe aniżeli w Ameryce. Trzeba tylko 
chcieć mocno tego i pracować, 

Po przemówieniu ob. Wendego zabrał głos 
Inż. Landkopf, który omówił pracę nowopo- 
wstałego „Zjednoczenia Budowy Maszyn 
Włókienniczych”, które tak  donlosłą rolę 
winno odegrać w dalszym rozwoju przemy- 
słu włókienniczego w Polsce. 

Profesor Dowkont w obszernym 1 bogato 
Ilustrowanym faktami referacie zobrazował 
postęp myśli Kkonstruktorskiej w przemyśle 
włókienniczym w Europie i Ameryce. 

Po przerwie zabrali głos wynalazcy, którzy 
omówili te ulepszenia i wynalazki, które 
już zostały wypróbowane l nadają się do 
zastosowania w przemyśle, Delegaci intere- 
sowali się bardzo tymi sprawami, zadając 
liczne pytania. 

Stwierdzić tu trzeba, że Zjazd od strony 
organizacyjnej został przygotowany w sposób 
imponujący. Piękna dekoracja sali, głośniki, 
słuchawki dla prasy, wykresy na ścianach, 
kiosk z literaturą fachową, bufet, sieć Infor- 
matorów, wydawnictwa zjazdowe — wszyst- 
ko to świadczy o zdolnościach organizator= 
skich gospodarzy, 


dać hieme 
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dwig, przebywający na emigracji, 
udzielił wywiadu  korespondentowi 
pism amerykańskich I wyraził oba- 


nie decyzja 


pożyczkę Anglii 

ku debat, W jednej z poprawek domagano 
się, aby za cenę pożyczki Wielka Brytania 
zrzekła się na rzecz Stanów Zjednoczonych 
swoich baz na Atlantyku. Inna poprawka 
domaga się zużycia całej sumy pożyczki 
na zakupy w Stanach Zjednoczonych, Poza 
tym proponowano podnieść stopę procento- 
wania pożyczki do 4 procent rocznie. 


angielsko-niemiecka sielanka 


Dygnitarze niemieccy wrócili za- 
chwyceni serdecznym przyjęciem 
i stwierdzili, że nie dostrzegli nigdzie 
jakiejkolwiek niechęci — a przeciw- 
nie spotykali się wszędzie z dużym 
zainteresowaniem i zrozumieniem dla 
potrzeb nowych Niemiec. 


kwitu naszych krajów ł sprawie ogólnego po- 
koju i bezpieczeństwa na wschodzie”, 

Przewodniczący prezydium rady najw 
ZSRR Szwiernik wysłał depeszę 
do przewodniczącego parlamentu 
republiki ludowej- Bumacende. 

Jak wiadomo, mongolska republika ludowa 
powstała 11 lipca 1921 r. w wyniku rewolucji, 
która wyzwoliła kraj z pod władzy imperializmu 
japońskiego. 


yższej 
gratulacyjną 
mongolskiej 


Plenum Miejskiej Rady 


Obrady nad preliminarzem Zarządu 


W dniu wczorajszym odbyło się plenarne 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej w 
Łodzi. Przed przystąpieniem do obrad wła- 


|Ś$ciwych Rada przyjęła rezolucję, potępiają- 


cą ohydny mord w Kielcach oraz piętnującą 
zarówno krwawych wykonawców rzezi jak I 
ukrytych jej Inspiratorów. Następnie prezy- 
dent Mija] omówił obszernie osiągnięcia 
Zarządu Miejskiego we wszystkich dziedzi- 
|nach jego działalności I zreferował budżet 
na drugi, trzeci I czwarty kwartał bleżące- 
go roku. 

Pierwszym etapem prac naszego samo- 
rządu było unormowanie organizarii Zarzą- 
du Miejskiego, kłóre zakończyło sią powo- 


| łaniem starostw arodzkich. W drugim eta- 


| pie prac na czoło zagadnień wysuwają się 
zagadnienia planowej regulacji miasta, je- 
go odbudowy I przebudowy. 

Jeżeli chodzi o budżet, to z preliminowa- 
nych za okres ubiegłego roku i pierwszego 
kwartału bieżącego roku — 283,176,009 zł. 
dochodu — osiągnięto tylko 208 milicnów 
złotych i do tego dochodu dopasowano wy- 
datki. 

W trzech pozostałych kwartałach bieżące- 
go roku preliminuja się po stronie wydat: 
ków 466,711,595 złotych, z czego na najważ- 
niejsze wydatki przewiduje się: 

na wydział ogólny 111 milionów złotych 

na zdrowotność publiczną — 93 miliony 
złotycy 


. 
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Meksykañczycy 


przeciw gen. Franco 


LONDYN (obsł, wł.) Z Meksyku dô- 
noszą, iż na mocy uchwały Federacji 
Pracy państw Południowej Ameryki 
robotnicy portowi Meksyk przerwali 
ładowanie towarów na okręty, udają* 
ce się do Hiszpanii, 


Handel ludźmi kwitnie 


TEHERAN (Tass). Dziennik „Marde Iran 
potwierdza doniesienie dziennika „Rachbar* o 
porywaniu w Beludżystanie dziewcząt irańskich 
i sprzedaży ich do Indyj. Dziewczęta Beludży= 
stanu — według doniesienia dziennika — są 
wywożone nie tylko do Indyj, lecz do Omanu 
i Kataru. 

Dziennik „Marde Iran", dodaje, że handel 
niewolnikami jest zwykłym zjawiskiem na 
wszystkich terenach, znajdujących się pod pro- 
tektoratem brytyjskim. Według informacji tego 
dziennika sprzedażą dziewcząt w Beludżystania 
zajmuje się przede wszystkim plemię beludżye 
stańskie — Baszogiard. 


-= Korpus oficerski USA 


MOSKWA (obsł. wł.) Z Waszynńgto 
nu donoszą, iż komisja do spraw woj: 
skowych amerykańskiej Izby Repre- 
zentantów powzięła uchwałę powięk- 
szenia korpusu oficerskiego ' amery- 
kańskich sił zbrojnych do 50 tysięcy 
osób. 
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m wolności 


-oŚświadczył wielki pisarz niemiecki - Emil Ludwig 
BERLIN (Od własnego koresponden 


wę, że alianci przy zawieraniu trakta. 
tu pokojowego potraktują Niemców. 
zbyt łagodnie! 

Nie można Niemcom dawać demo- 
kracji w prezencie, ponieważ rozumie 
ją oni tylko wymowę siły. 

Dla zilustrowania swych słów Lu- 
dwig otworzył klatkę, gdzie siedziały 
papuy! — mówiąc fronicznie: 

— To niemieckie papugi, które nie 
wychodzą z klatki, bo nie lubiq wol- 
ności. 

Prasa niemiecka ploni się oburze- 
niem na te słowa prawdy, owie- 
dziane ustami wielklego niemieckie- 
go pisarza. 


Starcia na granicy 


syryjsko-tureckiej 

MOSKWA (obsł. wł.) Z Bejrutu do- 
noszą, iż dziennik „Orient* zamieścił 
korespondencję z Damaszku, w której 
powiedziano, iż na granicy syryjsko- 
tureckiej doszło do starć, spowodowa 
nych przez oddziały tureckie. 

W związku z tym faktem rząd syryj- 
ski postanowił zgłosić protest u rządu 
tureckiego. 


W ciągu 25 lat swej niepodiegłości mongolska 
republika ludowa, będąc poprzednio krajem za» 
cofanym pod względem gospodarczym i kultu- 
rainym, przekształciła się w kwitnące, demokra* 
tyczne państwo z rozwiniętą hodowlą bydła I 
lekkim przemysłem, W kraju, gdzie w 1821 r. 
była tylko jedna szkoła początkowa, jest obetnie 
650 szkół oraz uniwersytet. 

Mongolska republika ludowa odegrała poważ= 
ną rolę w zwycięstwie nad Japonią w 1946 r. 
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Narodowej 


| 


Miejskiego w Łodzi 


na opiekę społeczną — 76,6 milionów zł. 

oraz na oświatę — €0,5 milionów zł. 

Jak z powyższego wynika, znakomita 
część budżetu naszego miasta przeznaczona 
| jesi na cele bezpośrednio związane z popra- 
wą warunków życia I bytu ludności praca. 
jącej, 

Z dochodów największymi pozycjami sqt 
podatki samoistne — 207,5 millonów  zło« 
łych oraz dotacje rządowe 154 miliony sł 

W dalszym ciągu obrad Miejska Bada 
Narodowa omawiała zagadnienie zmiany 
nazw ulic łódzkich oraz opłat budowlae 
zamknięto, - 


nych. Na tym posiedzenie 


——. 
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GEOS ROBOTNI! 


ZY 


Strona 8 


Towary wart 


ści 50 miliardów zł. 


skierowuje Ministerstwo Przemysłu na wieś 


Pod hasiem „Frontem do wsi“ Mini- 
sterstwo Przemysiu utworzyło Komisję 
Specjalną, która ma za zadanie opraco- 
wanie niezbędnych danych, związanych 
z rozprowadzeniem potężnego strumie- 
nia towarowego na wieś. 

Nie jesteśmy na razie w stanie podać 
dokładnych cyfr tej wielkiej akcji, 
gdyż Ministerstwo Przemysłu jest jesz 
cze w tokn uzgadniania wielu spraw z 
innymi ministerstwami, urzędami oraz 
organizacjami spóździe!czymi. 


00 OTRZYMA WIEŚ POLSKA? 


; Ogólmy obraz kampanii jest następne 
gcy: 

Wieś polska otrzyma towarów prze- 
mysłowych na sumę okeżo 50 miliar- 
dów złotych, Ta ilost towaru będzie roa 
prowadzona wśród chłopów w ciągu ro- 
ku. Będą to towary przemyszowe wszyst 
kich gażęzi przemystowych. 

Wieś otrzyma co miesiąc wyrobów 
tekstylnych: baweżnianych, wetnianych 
płóciennych w formie gotowej konfekcji 
na sumę okożo 2 miliardów ziotych czy 
li w ciągu roku na sumę okożo 24 =- ch 
miliardów złotych. 

Przemysł chemiczny dostarczy na: 
wieś nawozów sztucznych, sody, bielid- | 
ła, karbidu, proszku do prania, opon 
dętek rowerowych itp. towarów maso- 
wego użytku. i 

Siabym miejscem w kampanii jest | 
przemysł skórzany i metalowy. | 

Brak żywca w kraju jako skutek nisz 
czyceielskiej gospodarki okupanta jest 
przyczyną, że produkcja skórzanego o0- 
buwia w kraju jest po dzień dzisiejszy 
niewystarczająca i że zmuszeni jesteś: 
my zastąpić je w znacznym stopniu obu 
wiem tekstylnym orsz gumowym. 

Przemysł metalowy, aczkolwiek w nie 
których wyrohach zbliża się juź do po: 
zioma produkcji z 1938 roku, to jednak 
w olbrzymiej swojej większości idzie 
jeszcze dziś na pokrycie najważniej- 
szych potrzeb gospodarczych o znacze» | 
niu ogólno narodowym. | 

Odbudowa zniszczonych torów kole- 
dowych, wagonów, parowozów, mostów, 
6raz rozbudowa wielu obiektów pochta- 
nia dzis taką masę że/aza, stali, wal- 
cówki, że nie jesteśmy jeszcze w stanie 
zzacię na wieś niezbędną ilość wyro- 
bów metalowych, któraby zabozpieczy: | 
Fa minimum potrzeb chłopskich. Mimo; 
to ehiop otrzyma podkowaczek, gwoździ 
kaceli, okuć, wiader ocynkowanych, na 
ezyń itp. na sumę okożo 3 miliardów 
Kotych w ciągu rokn, 

NOWA POLITYKA OEN. 


Ministerstwo Przemystu rozumie, że 
momentem, który zadecyduje © powo- 
dzeniu kampanii towarowej, a tym sa- 
mym i o jej ogromnym znaczeniu go- 
spodarczym i politycznym — jest pro- 
blem ceny, którą chłop jako detaliczny 
nabywca będzie musiał płacić w skle- 
pie za towar. 

Jasną jest rzeczą, że jeśli ceny towa- 
rów w fkcji rządowej hędą takie, jak 
na wolnym rynku lub zbliżona do nich, 
to cała akcja jest z góry skazana na 
fiasko. 

Polityka cen Ministerstwa Przemys- 
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Jaroslaw Hasek 


Przygody 


iu jest w tym wypadku następująca: 
Ministerstwo stara się przede wszyst- 
kim przeprowadzić wszędzie jednolite 
(w przybliżeniu) ceny dla każdego ga- 
tunku towaru w całym kraju. Minister- 
stwo zapewnia, że w każdym razie we 
wszystkich miejscowościach, leżących 
przy stacjach kolejowych ceny będą jed 
nakowe, 

Polityka stałych jednolitych cen bije 

w pewnym stopniu w spekulanta; ku- 
powanie towarów w jednym miejscu 
i sprzedawanie ich w drugim — przesta 
nie być opżacalną transakcją, 
è} Jednocześnie polityka statych cen 
jest czynnikiem ustabilizowania budże- 
tu doimowege rodziny pracowniczej i 
chżopskiej. 

Ceny będą komercyjne. Różnica jed- 
nak między komercyjną ceną rozmai- 
tych towarów w sklepie, a ceną tychże 
towarów na wolnym rynku wynosić bę- 
dzie z grubsza, jak nas zapewniają, od 
30 do 33%, Dla niektórych zaś wyrobów 
(gwoździe, naczynia emaliowane itp.), 
którymi rynek jest dostatecznie nasyco- 
ny, różnica będzie jeszcze znaczniejsza. 
Ceny komercyjne tych towarów zbliży 
sie się prawie w zupełności do ich 
sztywnych cen urzędowych. 


SAMOCHODY Z TOWARAMI 
JARMARKI CHEOPSKIE. 


Zeby konsekwentnie przeprowadzić 


NA 


Przemysłu dąży do wyeliminowania z 
akcji towarowej czynnika spekulacyj- 
nego, 

Rozprowadzenie Iwiej części towa- 
rów powierzono „Spotem*. Obecnie od- 
bywają się pertraktacje Ministerstwa 
Przemysłu ze „Społem w sprawie cen 
na te towary. 

Poza tym Ministerstwo zainiejoważo 
oryginalny sposób rozprowadzenia to- 
warów: a mianowicie w określone dni 
jarmarczne samochody PCH naładowa- 
ne towarami pojadą na jarmarki i tra- 
fia bezpośrednio do chłopa. 

W wielkiej ogólno-narodowej kampa- 
nii towarowej dla wsi jest droga i dla 
prywatnych kupców detalistów. 

Państwo rząda od nich tylko jednej 
rzeczy—zadowolenia się godziwym, a nie 
speknlacyjnym zyskiem i przestrzega- 
nia dyscypliny cennikowej. 


POLITYKA SOJUSZU ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKIEGO i CHEOPSKO- 
ROBOTNICZEGO. 


Sojusz robotnicze-chiopski to nie tyl- 
ko ważka deklaracja. To jednocześnie 
realny program gospodarczy. 

Siłą tego programu zasadza się na 
materialnej korzyści, jaką on przyno: 
zi chłopom i robotnikom. 

Strumień towarów przemysłowych na 
wieś skierowany przez rząd — to jest 
właśnie ten sojusz robotniczo-chiopski, 


zamierzoną politykę cen Ministerstwo realizowany w konkretnym czynie go- 
HRS || EROS || SZ ||| PEEK || 11 ZSEE ||| KOCK | ||| GRA ||| GKS || || KOC ||| | OCZKO | ||| ECON | ||| KREW | ||| CZNA || || ZRK || || RO ||| OURO || || E) = IL - „IŁ Jl czai tl LJ 


Kształómy kadry pracowników stołówek 


Odbudowa i przebudowa naszego ży- 
cia gospodarczego wymaga nie tylko 
dostarczenia fachowców dla poszczegól- 
nych dziedzin wytwórczości przemysło- 
wej charakteru technicznego. 

O powodzeniu naszych szerokich pla- 
nów w tym zakresie zadecyduje czło- 
wiak, Trzeba dbać nie tylko o jego u- 
sprawnienie zawodowe, ale—o zdrowie, 
sity fizyczne i psychiczne. 

Mówiąc o szkole zawodowej, najczęś- 
ciej mamy na uwadze szkoty przygoto 
wujące pracowników technicznych na 
różnych poziomach. Braki, jakie mamy 
w tym zakresie, wymagaja oczywiście 
gwaittownie uzupełnień, Nie możemy 
jednak zapominać o dziedzinie nie 
mniej ważnej, a może jeszcze bardziej 
zaniedbanej. 

Rozbudowujący się przemysł, jego 
organizacja oraz rola człowieka z jed- 
nej strony a warunki powojenne z dru- 
ziej wytworzyły nową sytuację w sa- 
mym zakresie pracy. Fabryka czy za- 
kład pracy nie tylko zatrudnia pracow- 
nika, ale w ramach swej wewnętrznej 
organizacji żywi go. 

Zagadnienie stołówek, jadłodajni to 
już w tej chwili sprawa nie tylko margi 
nesowa, Nie trzeba dowodzić, że żywie- 
nie racjonalne i jego odpowiedni po- 
ziom, poza zapewnieniem zdrowia jed- 
nostcee, wpływa zasadniczo na wydaj- 
ność prący i podnosi sprawność fizycz- 
ną i umysłową. Kaźdy prawie zakład 
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iaka SZWEJKA 


podczas wojny światowej 


— Nad niczym nie wolno ci medy-|i 
tować, ty sieroto niemądra! — krzy- 
knął na niego Szwejk, ale głos jego 
urwał się nagle, bo w tej właśnie 
chwili otworzyły się drzwi i do pokoju 
wszedł | nadporucznik Lukasz. Od 
pierwszego wejrzenia widać było, że 
musiał zdrowo pić, bo czapkę miał na 
głowie daszkiem do tyłu. 

—Posłusznie melduję, panie ober- 
lajtant, że wszystko jest w porządku 
— półgębkiem meldował Szwejk, sta- 
nąqwszy na baczność według wszel- 
kich prawideł przepisu i zapomniaw- 
szy jedynie wyjąć papierosa z ust 
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to uwagi i podszedł prosto do Miku- | 
laszka krokiem niebardzo pewnym: 


Mikulaszek milczał, Lukasz przysu- 
nął sobie krzesło przed oniemiałego 
bursza, usiadł i spoglądając wzwyż, 
zwiócił się do swego sługi: 

— Szwejku podajcie mi z walizki re 
wolwer służbowy. 

Przez cały czas, gdy Szwejk szukał 
w walizie rewolweru, Mikulaszek mil- 
czał i okiem wystraszonym patrzył na 
nadporucznika, Jeśli uświadamiał so- 
bie, że siedzi na stole, to musiała ogar 
nąć go. rozpacz, ponieważ stopy jego 
dotykały kolan siedzącego przed nim 
nacporucznika. 


pracy posiada stołówkę. Mamy ich już 
nie setki, ale tysiące. 


Sprawa zbiorowego żywienia stawia 
problem wykwalifikowanego personelu | 
gospodarczego zarówno kierowniczego, 
jak i pomocniczego, jako zagadnienie 
społeczne i ekonomiczne pierwszorzęd- 
nego znaczenia, Wiemy z własnych do- 
świadczeń, jakie ma znaczenie dobrze 
czy żle funkcjonująca stożówka, czy inna 
instytucja zbiorowego żywienia. Z tych 
samych środków spożywczych wykwali- 
fikowany personel dostarczy smacznego 
i higienicznego, oraz estetycznie poda- 
nego pożywienia. Personel niewykwali- 
fikowany nie tylko przez złe przygoto- 
wanie pożywienia nieestetyczne i nie 
higieniczne podanie robi „złą krew“ 
w zakładzie pracy, ale powoduje wiele 
strat gospodarczych. Nie jest to wy- 
łącznie sprawa zadowolenia czy nieza- 
dowolenia pracowników danego zakta- 
du pracy. Jeżeli zważymy, jak wielkie 
ilości dóbr ekonomieznych w postaci 
produktów spożywczych, środków opa- 
łowych itp. przechodzą przez ręce pra- 
cowników stołówek i burs, musimy 
dojść do wniosku, że to sprawa o wiele 
ważniejsza, niżby się na pierwszy rzut 
oka mogło wydawać. W całokształcie go 
spodarki naszego państwa to pozycja 
wielką, 

A jeżeli do tego dodamy takie rozbu- 
dowujące się dziedziny, kapitalnie waż- 
ne dla świata pracy, jak wczasy pra- 


czył Szwejkowi, spowodowana prze- 
strachem z nagłego przyjścia nadpo- 
rucznika. Chciał zeskoczyć ze stołu, 
ale nie mógł, chciał odpowiedzieć, ale 
nie zdołał otworzyć ust, chciał prze- 
stać salutować, ale nie mógł poruszyć 
riękq. 

— Posłusznie melduję, panie ober- 
lajtant — odezwał się Szwejk, — że 
rewolwer nie jest nabity. 

— To go nabijcie Szwejku. 

— Posłusznie melduję, panie ober- 
lajtant, że w domu nie mamy naboi, 
wobec czego trudno będzie zestrzelić 
go ze stołu. Pozwalam sobie zauwa- 
żyć, że to jest Mikulaszek, bursz pana) 
majora Wenzla. On zawsze niemieje, 
jak tylko zobaczy którego z panów 
oficerów. I w ogóle wstydzi się mó- 
wić. On jest taka sierota niemadra, i 
że się tak wyrażę. Pan major Wen- | 
zel pozostawia go zawsze na koryta- 
rzu, gdy wychodzi do miasta, więc 


Z O A OW S 


— Pytam się, jak wam na imię,! biedak szwęda się od j j 
zes i 8 , ; , jednego bursza 
Nadporucznik ' Lukasz ie zwrócił na | człowieku! — wołał nadporucznik Lu- | do drugiego po całym baraku. Żeby | 


kasz. 
Biedak milczał dalej. Opanowała 


|jeszcze miał powód do takiego prze- 


spodarczym przez polską demokracją 
ludową. 

Uświadamiamy sobie słabe strony 
akcji towarowej, zainicjowanej przeź 
rząd, Jej charakter jest na razie jed- 
nostronny, jeszcze raczej konsumeyjny, 
niż inwestycyjny dla wsi. 

Braki te wypźywają z trudnej sytu- 
acji ogółnej naszego przemysłu po woj 
nie i mają charakter przemijająey. 

Rok temu jeszcze staliśmy wśród gru. 
zów i byliśmy goli. Dziś przychodzimy 
na wieś z towarami na 50 miliardów 
ziotych. 

Idziemy „pod góre“ i z osiągniętych 
rezultatów możemy być dumni. Za rok 
osiągniemy jeszcze więcej i przyjdzie- 
my do chłopów z wielkim programem 
nowego —już nie tylko konsumcyjnego 
— ale i inwestycyjnego strumienia to- 
warów. 

Stwarzamy zdrowe warunki gospodar 
cze, by chłop bez strat dla siebie mógł 
sprzedawać miastu swoje produkty 
rolne po cenach tańszych, by w ten spor 
gób przyczynił się do wzrostu realnej 
wartości naszych płae. 

Stwarzamy warunki, w których has 
ło sojuszu robotniczo-chiopskiego har. 
monijnie dopetnia się nawzajem. 

Strumień towarowy na wieś, to jesz: 
cze jedna przyczyna do ugruntowanią 
stabilizacji powojennej tak bardzo 
upragnionej przez naród i kraj. 

Jerzy Nawrot 


cownicze, domy wypoczynkowe, bursy, 
internaty, to wypadnie skonstatowaó 
jak doniostą jest sprawa szkolenia sił 
fachowych dla tych dziedzin. Rozbudo: 
wujący się przemysł, zorganizowany 
świat pracy w związkach zawodowych 
winien jak najpoważniej zainteresowań: 
się tymi kwestiami. Istniejące szkoły 
gospodarcze ze swej strony muszą poz: 
nać potrzeby świata pracy i całą swo- 
ją dziatalność nastawić na te społeczna 
cele. 


Trzeba przy tym dodać, że rysują się 
tu wielkie możliwości, skierowania mło 
dzieży, szczególnie żeńskiej, na drogą 
zawodów gospodarczych, które mają du 
żą przyszłość, 

Obecnie, kiedy stoimy przed rozbudo- 
wą we wszystkich dziedzinach szkolniet 
wa, ten typ szkół musi znaleźć również 
swoje należyte miejsca i pełne popar- 
cie. Zniknąć musi i na tym odcinku u- 
pośledzenie, z jakim niewątpliwie spoty 
katy się te zawody, świadczącó spote- 
czeństwnu tyle tak ważnych usług. 

Jednym z konkretnych środków. któ- 
ry należałoby zaraz stosować jest za- 
ihteresowanie się przez zakłady pracy 
istniejącymi szkołami gospodarczymi. 
Szczególnie te zakłady pracy, które za- 
trudniają. większą ilość młodocianych 
sił pomocniczych przy stołówkach itp. 
powinny na tych samych zasadach, jak 
to ma miejsce w stosunku do młodocia- 
nych pracowników przemysłowych, 
skierować na naukę do odpowiednich 
szkół gospodarczych. Zapewnienie słu- 
chaczom egzystencji przez czas trwania 
nauki opłaci sie, gdyż młodociany pra- 
cownik powróci jako wykwalifikowana 
siła. 

Niezależnie od tego w ramach istnie- 
jących szkół gospodarstwa zbiorowega 
winny być zorganizowane krótkie kur- 
sy przeszkoleniowe, które objęty by per 
soriel, złożony z dorostych pracowników 
bez dostatecznych kwalifikacji. 

Przemyślenie tych spraw zarówno 
przez władze szkolne, jak i przez czyn- 
niki gospodarcze tudziez przez związki 
zawodowe, przyczynić się może i powin 
no do wkroczenia i w tej dziedzinie na 
drogę, która zapoczątkuje na dużą ska- 
le, racjonalizację tej wielkiej choć nie- 


| docenianej sprawy. Przyczyni się to nie 


wątpliwie do szybkiej realizacji na- 
szych szerokich planów gospodarczych, 
naszej odbudowy i przebudowy gospo+ 
darstwa domowego. 

Bedzie to jedna z tych trosk o czło- 
wieka pracy, która podnosząc jego 
zdrowie i samopoczucie, skutecznie 
zwiększa jego wydajność i sprawność 
zawodową, a tym samym przyśpie- 
sza spetnianie zadań, przed którymi 


| strachu, ale on jeszcze nigdy nic ta- 


== A wy coście za jeden? go jakaś drętwota, jak później tłuma- kiego nie zrobił. (d. c. n.)l. 
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eeselowskie praktyki 


w Państwowym Banku Rolnym 


100 tysięcy pożyczki dla, małorolnych 'chszarników. Chłopi potrzebujący daremnie o nie kołaczą 


Zadaniem Państwowego Banku Rol- 
nego jest — jak wiadomo — iinanso- 
wanie produkcji rolnej i przemysłu rol- 
nego, udzielanie pomocy finansowej 
chłopom, których gospodarka uległa 
zniszczeniu oraz pomoc nowopowsta- 
łym gospodarstwom rolnym utworzo- 
nym w wyniku przeprowadzonej re- 
formy rolnej W tym celu właśnie 
państwo postawiło do dyspozycji tej 
instytucji poważne środki finansowe. 

Jest rzeczą logiczną, że ze względu 
na zakres swego działania Państwo- 
wy Bank Rolny podlega Ministerstwu 
Rolnictwa i Reform Rolnych. . Ale 
wbrew wszelkiej logice i wbrew in- 
tencjom rządu Bank Rolny prowadzi 
innq zgoła politykę. Widocznie nie- 
którzy urzędnicy Państwowego Banku 
Rolnego uwzględniając, że Minister 
Rolnictwa liczy na poparcie nie tyle 
chłopów, ile „tych co jawnie wyszli i 
jawnie sq ze wsią zrośnięci” otaczają 
specjalną opieką i obdarzają szczegól 
nymi względami właśnie tego rodza- 
ju niedorozparcelowanych „rolników” 
i „małorolnych” obszarników. 

Oto kilka wymownych przykładów. 


„Małorolni” z pałacu. 


Oddział Państwowego banku Rolne- 
go w Łodzi otrzymał od rządu 6 milio- 
nów złotych na kredytowanie odbu- 
dowy drobnego rolnika. Z funduszu 
tego udzielono kredytu pp. Marcin- 
kowskim ze wsi Proboszczowice. Pań 
stwo Marcinkowscy to „drobni rolni- 
cy” zupełnie w stylu peeselowskim. 
Mieszkają bowiem w pałacu otoczo- 
nym wysoko rosnącymi lipami, świer- 
kami i innymi dekoracyjnymi drzewa- 
mi, posiadają pierwszorzędne budyn- 
ki gospodarcze, dużo bydła i rozległy 
pad. Cała ta „uboga” zagroda zaj- 
muje obszar ok. 4 ha. 

Korzystając z protekcji dyrektora 
Łódzkiej Izby Rolniczej, peeselowca 
p. Łatkowskiego, ci „drobni rolnicy” 
zwrócili się o kredyt „który też został 
im przyznany przez Bank ' Rolny w 
Łodzi í to akurat z funduszów prze- 
znaczonych na odbudowę zniszczo- 
nych gospodarstw rolnych. 


10 tys. drzewek na 4 ha. 


żeby jakoś upozorować pożyczkę, 
protektor państwa Marcinkowskich, 
dyrektor Łódzkiej Izby Rolniczej, p. 
Łatkowski wymyślił koncepcję, że po- 
trzebują oni 78.000 zł na zakup 10 tys. 
drzewek owocowych. 

Ale przecież nawet laik w sprawach 
rolniczych wie, że taka ilość drzewek 
wystarczy na założenie nowej plan- 
tacji o powierzchni 75—100 ha. 

A biegły zapewne w sprawach rol- 
nych dyr. Oddziału Państwowego Ban 
ku Rolnego w Łodzi, p. Rusiński bez 
skrupułów wydał: 78 tys, zł kredytu | 
na obsadzenie 10.000 drzewek owo- | 
cowych na obszarze 4 ha. 

Inny przykład popierania tego ro- 
dzaju „drobnych rolników” dała Łódz 
ka Spółdzielnia Kredytowa będąca a- 
gencją Państw. Banku Rolnego. Spół- 
dzielnia ta udzieliła niejakim panom 
Kosekowi Stefanowi i Kacperczykowi 
Zenonowi z Piotrkowa po 100 tys. zł 
kredytu, choć osoby te r.ajq z rolni- 
ctwem b. mało wspólnego. Takiego 
samego kredytu w sumie 100 tys, zl 
instytucja ta udzieliła piotrkowskiej 
spółdzielni ogrodniczej dla rozprowa- | 
dzenia wśród kilku tysięcy drobnych 
gospodarstw warzywniczych. : Ładna! 
proporcja! 


Prawdziwym chłopom pożyczek 

nie dają. 

Gdy chodzi o różnych Marcinkow- | 
skich, Państwowy Bank Rolny, czy| 
tęż zależne od tego instytucje kredy- | 
towe. nie maia żadnych zastrzeżeń 


przy udzielaniu wysokich pożyczek. 
Ale za to gdy chodzi o gospodarstwa 


W tym szaleństwie jest metoda. 
Podczas więc, gdy instytucje kre- 


powstałe dzięki reformie rolnej, insty-;dytowe odmawiają pożyczek drob- 


tucje te podległe Ministerstwu Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych wręcz odma- 
wiają udzielenia kredytu, powołując 
się na to, że nabywcy działek nie 
otrzymali aktów nadania i na brak 
wpisów hipotecznych, 

Dziwna zgodność panuje w prakty- 
kach różnych organów, Ministerstwa 
Rolnictwa. 


nym rolnikom z powodów formalnych, 
organy lokalne Ministerstwa Rolni- 
ctwa w postaci Urzędów Ziemskich 
nie chcą tych przeszkód formalnych 
usunąć ze względu na obowiązujące 
dotąd... dawane prawa pruskie i 
austriackie. 

Zaiste, w tym szaleństwie jest me- 
toda. Poprzez całą praktykę Min. Rol 


nictwa i podległych mu  instytucyj 
przebija zupełnie wyraźna linia poli- 
tyczna: linia popierania „swoich lu- 
dzi”, obsadzania aparatu byłymi ob< 
szarnikami i urzędnikami: sanacyjny* 
mi, którzy piętrzą przed chłopem całe 
góry biurokratycznych przeszkód. 

Jest to antychłopska praktyka PSL, 
linia sojuszu przywódców tego stron- 
nictwa z reakcją przeciwko interesom 
ludu. 


E. NABIELSKI. 
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rzepną i rosną kadry PPR 


Okres przygotowawczy do głoso- | stawali w obliczu trudnych i skompli- | załamywańłi się wobec trudności, trwa 


wania ludowego był probierzem war- 
tości poszczególnych członków na- 
szej partii. W tym czasie ujawniło się 
kto jest oddanym członkiem partii, a 
kto traktuje swoją przynależność do 
PPR jedynie formalnie, I oto okazało 
się, że wśród masy ozłonkowskiej 
mieliśmy tysiqce działaczy którzy w 
czasach normalnych niczem się nie 
wyróżniai spośród ogółu, ale gdy 
wybiła godzina próby okazali się nie- 
spodziewanie najbardziej ofiarnymi 
bojownikami o sprawę domokracji lu- 
dowej. 

Niejednokrotnie młodzi peperowcy 


kowanych zadań i okazywało się, że 
ludzie ci pomimo małego doświad- 
czenia organizacyjnego i małego sto- 
sunkowo -wyrobienia politycznego 
prawidłowo rozwiąqzywali i załatwiali 
sprawy, które życie wysuwało, Towa- 
rzysze ci wnieśli do pracy tyle zapa- 
łu, entuzjazmu, bohaterstwa i ofiar- 
ności, że niejednokrotnie stawali się 
wzorem dla innych towarzyszy, może 
bardziej predestynowanych do świe- 
cenia przykładem. Niektórzy z nich 
pracowali na najbardziej zagrożo- 
nych terenach, obracali się w terenie, 
gdzie działają bandy, a jednak nie 
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ZLIKWIDOWANIE BANDY 


Milcja Obywatelska w Katowicach zlikwido- 
wała groźną szajkębańdycką, która od dłuższe- 
go czasu terroryzowała indność powiatu Katowic- 
kiego. Aresztowani zostali Paweł Labus, Władys- 
ław Kotowski, Adam Szczepański, Jan Jurczyń- 
ski, Henryk Gawron, Artur Baron, Jan Odor, 
Walter Popa i Emilia Burda. Aresztowanym u- 
dowodniono dokonanie całego szeregu napadów 
rabunkowych. Sprawdzono, że szef bandy Labus 
był „kapo“ w więzieniu na Radosze w Sosnowcu 
i odznaczył się maltretowaniem polskich więź- 
niów, Banda w najbliższych dniach stanie przed 
sądem doraźnym. 


OJCIEC ZASTĘPUJE SYNA 
ZAMORDOWANEGO NA POSTERUNKU 


W Jaworzu, pow. bielskim został zamordo- 
wany przez bandytów NSZ — członek ORMO 
w Bielsku Włodzimierz Waligórski. Waligórski, 
członek OM TUR był pierwszym, który wstąpił 
w szeregi ORMO w pow. bielskim. W uroczy- 
stym żołnierskim pogrzebie wzięła udział licznie 
zgromadzona ludność miejscowa. Na miejsce za- 
mordowanego zgłosił się do szeregów ORMO 
ojciec zamordowanego Tadeusz Waligórski, były 
plutonowy Wojsk Polskich, posiadający liczne 
odznaczenia wojskowe. 


KIEDY BĘDZIE SZTUCZNA BENZYNA? 

Do Oświęcimia nadchodzą maszyny | urządze- 
nia z radzieckiej strefy okupacyjnej w Niem- 
czech, dla nowopowstającej fabryki sztucznej 
benzyny. 


ROK KOŚCIUSZKOWSKI W KRAKOWIE 
Główny Komitet Kościuszkowski w Krakowie 


otrzymał od Premiera Rządu Jedności Narodowej | 


ob. Osóbki-Morawskiego subwencję na cele ak- 
cji wydawniczej i kulturalnej, związanej z ro» 
kiem kościuszkowskim. W ciągu tego roku zo- 
staną wydane prace historyczne o Kościuszce 
oraz przeprowadzone zostaną prace konserwacyj: 
ne kopca Kościuszki w Krakowie. Powstanie rów- 
nież w nadchodzącym sezonie teatralnym teatr 
robotniczy im. Tadeusza Kościuszki. Dyrekcję 
teatru obejmie Karol Adwentowicz. Do komitetu 
organizacyjnego wchodzą przedstawiciele Głów- 


ków młodzieżowych, Obywatelskiej Ligi Kobiet 
oraz Polskiego Zw. Żeglarskiego. Protektorat 
nad obchodem święta morza obejmuje Prezydent 
Bolesław Bierut oraz rząd in. corpore. 


PRZYWÓDCY BANDY NSZ STANĄ PRZED 
SĄDEM 

W dniu 13 lipca rb. przed wojskowym sądem 
rejonowym w Białymstoku rozpocznie się pub- 
liczny proces przeciwko 24 przywódców bandy 
rabunkowo - terrorystycznej, grasującej na te- 
renie Białostocczyzny. Wśród oskarżonych znajdu 
ją się również członkowie PSL. Na ławie oskar- 
żonych zasiada: Rybnik Aleksander, zastępca 
komendanta okręgowego NSZ, Burliński Włady- 
sław — szef biura informacji i propagandy NSZ, 
Ostrowski Mieczysław — zastępca komendan- 
ta WIN na powiat suwalski i inni, 


POPULARNE POCIĄGI NA ŚWIĘTO MORZA 
I ZNIŻKI 50-PROCENTOWE 


Celem umożliwienia wzięcia udziału w obcho- 
dzie Świeta Morza jax najszerszym mesom spo: 
łeczeństwa uruchomionych zostanie w przeddzień 
27 bm. 16 pociągów popularnych z różnych 
stron Polski do Gdyni, Szczecina i Postomina. 
Uczestnikom obchodu Święta Morza przysługi- 
wać będą 50-procentowe zniżki kolejowe, wyda- 
wane na zasadzie kart uczestnictwa. 


KANADA DLA BIEDNYCH DZIECI 
KRAKOWA 
Przebywający obecnie w Ottawie jako poseł 
R.P. b. prezydent m. Krakowa dr. Fiderkiewicz 
nadesłał na ręce prezydenta ob. Wolasa kwotę 
500 dolarów, przeznaczoną dla najbiedniejszych 
dzieci miasta. Kwota ta pochodzi ze składek to- 
warzystw demokratycznych w Kanadzie, 


LEKARSTWA DLA DZIECI 

Delegatura Ministerstwa Zdrowia na Wy- 
brzeże przyjmuje leki, przeznaczone dla Polski 
w ramach dostaw UNRRA. 

W ciągu maja Delegatura wysłała w głąb 
kraju 84 wagony i 82 samochody medykamen- 
tów. 

Ostatnio Delegatura przyjęła na rzecz Mini- 
sterstwa Zdrowia, Chłodnię Portowa w Gdyni, 


nego Kómitetu Kościuszkowskiego oraz delegat |co usprawniło w wysokim stopniu pracę przy 


TUR i Wojewódzkiego 
Sztuki. 


Wydziału 


PRZED ŚWIĘTEM MORZA 
W Warszawie odbyła się konferencja preze- 


cych wojewódzkich komisji obchodu 
Morza* z całej Polski z udziałem przedstawicie- 
la min. obrony narodowej i delegatów instytu- 
cji społecznych, pokrewnych Lidze. Na porządku 
dziennym obrad zjazdu była sprawa „Święta 
Morza”, które w roku bieżącym obchodzone bę- 
dzie w całej Polsce niezwykle uroczyście. 

Na konferencji ukonstytuował się komitet wy- 
konawczy, w skład którego weszli: przedstawi- 
ciele ministerstw obrony i informacji i propa- 
gandy, partii politycznych, związków  zawodo- 
wych, związku uczestników walk o niepodleg- 
łość, Polskiego Zw. Zachodniego, Zw. Dzienni- 
karzy R.P„ Zw. Samopomocy Chłopskięi zwiaz- 


[sów okręgów Ligi Morskiej oraz przewodniczą- | tj. 
Święta į 100.000 kg. 


Kultury ij magazynowaniu i wysyłce leków w głąb kraju. 


Dzięki magazynowaniu leków w chłodni, medy- 
kamenty te mogą być przechowywane przez 
dłuższy okres, np. obecnie zamagazynowano w 
odpowiednich warunkach do sezonu leczniczego 
do jesieni rb. 1000 beczek tranu o wadze 


KOMUNIKAT AMERICAN-POLISH RELIEF 


Organizacja American Polish Relief nie o-' 
g | 


trzymuje potwierdzeń Ddbioru paczek wysłanych 
w przeciągu ostatnich kilku miesięcy dla siero- 
cińców, szpitali, szkół itp. w Polsce, co wy- 
wołuje nieufność nadawców. 

Wszystkie instytucje wzgłędnie osoby pry- 
watne, otrzymujące paczki z Ameryki przez 
American Polish Relief proszone są, aby jak 
najszybciej potwierdzały odbiór indywidualnym 
nadawcom, lub też pod adresem American Po- 
lish Relief — 499 G. Street. Washington D. G 


H na posterunku i w rezultacie wspól: 
nym wysiłkiem wywalczyli historycz=« 
ne zwycięstwo Demokracji Ludowej w 
Polsce, 

Wśród wysuwających się nowych 

kadr partyjnych poczesne miejsce zaj 
mują kobiety. Cały szereg | kobiet, 
zwykłych szarych pracownic, których 
codziennej pracy zazwyczaj prawie 
się nie dostrzegało wysunęło się ostat 
nio na czoło naszego aktywu partyj- 
|nego. Kobiety obarczone domem i 
| dziećmi niejednokrotnie wykonywały, 
najtrudniejsze zadania, zawstydzajqa 
swą aktywnością i ofiarnością niejed- 
nego mężczyznę. 

Tow. Wanda Brzozowska część 
przysługującego jej urlopu wykorzy 
¡stata dla prowadzenia akcji uświa» 
,damiającej wśród chłopów powiatu 
wieluńskiege. Po Głosowaniu Ludo- 
wym zwróciła się do Wojewódzkiego 
Komitetu PPR z prośbą by jej zezwo” 
lono pozostałą część urlopu spędzić 
na tej samej pracy, choć już jest po 
głosowaniu. 


— Tak mnie tam dobrze przyjmują 
— mówi z zażenowaniem, poświęca- 
jąc Partii swój bardzo zasłużony od- 
poczynek. Tego pokroju dzia- 
łaczek akcja głosowania ludowego 
ujawniła wiele. Niestety obok tych 
dzielnych pazejniaków szeregowych 
i oficerów znaleźli się ludzie, których 
z Partiq wiąże jak się okazało nie taig 
wiele. ' 


Zadaniem komitetów partyjnych 
jjest wyciągnięcie prawidłowych 
wniosków z tych wszystkich doświad 
czeń, które poczyniono w okresie przy 
gotowawczym do referendum. 

Ściśle z tym wiąże się problem dal- 
szego umasowienia naszej Partii. Wi 
| obliczu ogromnego zwycięstwa odnie 
|jsionego przez obóz demokratyczny 
[mo się werbunek do PPR sprawą 
daleko łatwiejszą aniżeli dotychczas. 

Kampania popularyzująca nasze 
zwycięstwo winna być połączona 2 
tak masowym werbunkiem, ażeby już 
w najbliższym czasie podwoić szeregi 
PPR. 

Jeżeli dzisiaj takie zakłady pracy jak 
Gazownia czy Kamiński, w których 
jedna trzecia robotników zorqamizo- 
wana jest w kole PPR nie sq jeszcze 
liczne to w najbliższym czasie powi- 
|nien ten stopień zorganizowenia Ire. 
|botników fabrycznych w ramach ne 
jszej Partii | stać się powszechnym. 
Współzawodnictwo w werbunku po* 
między kołami, pomiędzy dzielnicami 
powinno stać się jednym z najważniej 
szych celów w naszej prasy organi- 
|zacyjnej. W ten sposób będziemy 
„mieli gwarancję, że  powańna 
i trudna kampemia wyborcza do Sej- 
mu Ustawodawczego, która nas jesz= 
cze w tym roku czeka stanie się de- 
| cydujacym zwycięstwem obozu demo- 


| 
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kratycznego w Polsce. 


= 


Motto: Będziemy się uczyc, | jak im ru jest aoprze 1 jak o nich dba-y 


pracować i tworzyć. 
Budować co dobre, a bu- 
rzyć co złe.» | 


W ciągu ostatnich Eru dni prasa 
podała kilka alarmujących faktów od 
hoszących się do kolonii letnich dla 
dzteci. Fakty były prawdziwe i nale- 
żało wyciągnąć je na światło dzien- 
rie, jak to uczyniła prasa, by jednak 
nie stwarzać psychozy należy stwier- 
dzić, że były to pojedyńcze fakty, dziś 
już nieistniejące, gdyż odpowiednie 
władze (specjalnie związki zawodo- 
we) poczyniły wszystko, by tam gdzie 
zaistniało zło, zlikwidować je z miej- 
sca. 

W trakcie generalnej Inspekcji do- 
konanej we wszystkich łódzkich ośrod 
kach wypoczynkowych dla ' dzieci 
stwierdzeno istnienie wielu wzoro- 
wych ośrodków, gdzie dzieci łódzkich 
robotników spędzają lato w. ideal- 
nych wprost warunkach. 

Do takich ośrodków należy niewąt- 
pliwie uzdrowisko f-my Eltingon w 
Grotnikach pod Ozorkowem pozosta- 
jące pod ciągłą kontrolą dyrekcji ta- 
bryki í Rady Zakładowej. , 

W dwu pięknych willach, wśród 
piaszczystych lasów, mieszczą się 
dwie różne grupy dzieci. Jedną grupę 
stanowią „przedszkolaki”. Zajmują 
piękną, stylową ' willę urządzoną z 
komfortem, w której spędzają tylko 
noce i niepogodne dni. Normalnie ha- 
sają sobie po lesie pod | czujnym o- 
kiem wychowawczyń. 

Tym to wychowawczyniom warto 
poświęcić kilka słów. W większości, 
jak Hania Owozarek, młoda panienka 
o ujmującej powierzchowności, są to 
robotnice f-my Eitingon, które na 
ochotnika zgłosiły się do pracy z 
dziećmi ipo przejściu specjalnego 
kursu zostały skierowane do uzdro- 
wiska. W pracę swoją wkładają wie- 
le zapału i miłości, 

Drugą grupę stanowią dzieci w 
wieku szkolnym. 

Zastajemy młodych- pensjonariuszy 
przy obiedzie i mamy możność podzi- 
wiania ich apetytów. Mały Januszek 
tak dzielnie wywija łyżką, Że aż pot 
perlisty wystąpił mu na buzię. Co 
chwilę wolną ręką ociera czoło ru- 
chem od dołu do góry, przez co jego 
czuprynka nabiera fantastycznego 
wyglądu. Skończył i triumfujqącym 
wzrokiem patrzy na innych, którzy nie 
tak raźnie jak on uwijali się. 


— Januszku, chcesz jeszcze? — 
pyta wychowawczyni, widząc pustą 
miseczkę, 


Nie może biedaczek mówić z gorq- 
ca i przejedzenia się tylko energicznie 
kręci głową, że nie. 

Po obowiczującym wypoczynku po 
obiednim odbywa się „część artysty- 
czna” w wykonaniu dzieci. Lucek Mar 
ciniak to chyba przyszły artysta, bo 
nie baczac na wpatrzone w niego 
oczy licznej grupy starszych, śmiało 
wychodzi z gromadki, kłania się i za- 
szyna mówić wierszyk, Mówi o tym, 
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ją w przedszkolu, 

Basia Wożźniakówna obiecuje w 
swoim wierszyku, że one, polskie 
dzieci, będą się uczyły i pracowały 
tak, by wszystkim w Polsce było tak 
dobrze jak dobrze jest im tutaj,na ko- 
lonii. 

Potem sq jeszcze inne wierszyki — 
są piosenki... Gdy pytam dzieci skqd 
one to wszystko umieją — odpowia- 
dają mi chórem, że to panna Hania 
ich nauczyła. (Panna Hania to właś- 
nie ta panienka o ujmującej powierz- 
chowności, o której wyżej wspomnia- 
łem), 

Po tym wszystkim dzieciaki idqą się 
bawić. Ponieważ mnie osobiście naj- 
bardziej pociągają te najmłodsze 
więc idę bawić się wraz z nimi. Sia- 


„ WTO AX 5a R 8 Ry c rail Sao AŚ w 
aam na piasku obok trzech ghłopczy- wać o przepisowej godzinie, bo ten 
ków — Stasia Drażyńskiego, Władka | co zaśpi to musi potem samotnie jeść 
Fireka, któremu Niemcy spalili ojcaj śniadanie. Rzecz prosta, że w takim 
w Radogoszczu, i Wacka Kuleczki. | wypadku nie smakuje już tak ani bia- 
Prowadzimy bardzo poważną rozmo- |ła kawa, ani chlebek grubo posma- 
wę na temat budowli, którą wspólnie į rowany masłem. 

z piasku wznosimy. Ten moment właś- 
nie uchwycił nasz fotoreporter, tylko 
że ja usungłem się skromnie, a on już 
na własną rękę obciął trzeciego mo- 
jego rozmówcę. 

Po wszechstronnym rozpatrzeniu za- 
gadnień budowlanych przeszliśmy do 
spraw bytowych. To ja okazałem Bię 
taki prozaiczny, bo zapytałem jedne- 
go z „inżynierów czy dużo tutaj sy- 
piają. 

Odpowiada mi, że oni wszyscy lu- 
biq dużo spać i każdy może spać ile 
zechce, ale wszyscy starają się wsta- 


mak 


Godzi się zaznaczyć, że posiłki 
otrzymują dzieci pięć razy dziennie. 

Beztrosko i radośnie płyną dni dzie 
ciom. Ich młodość niczym nie zosta- 
nie zakłócona. Wychowa je demokra- 
tyczne państwo tak, by nie zaznały 
troski o jutro: o szkołę, o pracę. Wy- 
rosną na dzielnych i pożytecznych o- 
bywateli państwa, wiernych stróżów 
demokracji, pomnych, że to władza lu- 
du dała im radość dzieciństwa I moż- 
ność rozwinięcia swoich zdolności. 


S. Klimczak. 
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racownicy kultury 


o zbrodni kieleckiej 


Dnia 4 lipca 1946 roku w Kielcach na sku-|nawet za cenę aktów najbardziej zbrodniczych, 
pogromowej zginęło | utrudniania odbudowy naszej państwowości. 


tek zorganizowanej nkcji 
32 Żydów — obywateli Rzeczypospolitej Polskiej. 


Okoliczności pogromu i hasła rzucane przez pod- kamł zemsty religijnej mord kielecki jest mor- 
żegaczy świadczą wyraźnie, że w obecnej sy- | dem politycznym. Raz 
tuacji politycznej ciemnota i zacofanie są wy- sięgnęły po swą starą, wypróbowaną broń: anty- 
zyskiwane w celu sianią zamętu | anarchii oraz semityzm. Sięgnęll po nią na wezwanie agita- 
UOOOWOONE POTY TOEWE WYR NIETOS RARIS EINE WWW WYWA WNP ALAA AINKA AERA EA AR 


sser peiacjo wasz naszych Czyłelników 
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I torów ludzie, którzy do niedawna jeszcze sam) 
cierpieli najstraszniejsze prześladowania ze stro* 
ny duchowych mistrzów polskiego faszyzmu — 
hitlerowskch ideologów nienawiści rasowej. 
Fakt, że podczas wypadków kieleckich ciemny 
zabobon, wywołany z mroków średniowiecza, po- 
służył za narzędzia podburzania tłumu — rzuca 
smutne światło na poziom umysłowy części na- 
szego społeczeństwa | napełnia niepokojem tych 
wszystkich, którzy związali swe usiłowania ze 
sprawą odrodzenia moralnego narodu, 
Wstrząśnięci do głębi nową  niepoczytalną 
zbrodnią popełnioną na ocalonych z obozów hitle= 


Mamy prawo sądzić, że upozorowany pobud- 


jeszcze siły reakcyjne 


należy uruchomić pociągi 


lub wagony specjalne dla rohotników - kuracjuszy 


Na Dolnym Śląsku, znajdują się w Duszni- | jedziemy uwłeszeni na stopniach. W najlepszym 
kach-Zdroju, pięknie urządzone domy odpoczyn- | razie stłoczeni, jak śledzie w beczce, przyjeżdża- 
kowe dla robotników. Te domy, to zdobycz mas my na miejsce straszliwie wymęczeni. W powrot- 
pracujących, Robotnik może rzetelnie odpocząć nej podróży, trwającej dwa dni, oddajemy kole- 
i nabrać świeżych sił, do dalszej pracy, Przez | jom to, co nam przybyło w domu odpoczynko: 
dwa tygodnie tej pięknej bajki, dręczyła nas | wym. 
co dzień bezustannie myśl, o drodze powrotnej| Trzeba z tym bezwzględnie skończyć, Związki 
do Łodzi.. Zawodowe, które były inicjatorami tych pięknych 

Nie dlatego, że nasza kochana Łódź jest nam į wczasów robotniczych, powinny stanowczo po- 
niemiłą. — Uciążliwa podróż do Łodzi jest tego į starać się o specjalne rezerwowe pociągi dla ro- 
powodem .Każdy z nas pamiętał koszmarną po- | botników, wyjeżdżających na urlop. Takie za- 
dróż do Dusznik. Trasę Łódź — Wrocław jak |łatwienie sprawy, wszyscy robotnicy i pracow- 
również, choć w mniejszej mierze, Wrocław — |nicy korzystający z udostępnionych nam przez 
Duszniki Zdrój — opanowała szajka szabrowni- | nasz rząd demokratyczny zdrojowisk, domów | 
ków, spekulantów | wszelkiego rodzaju nierobów. fdsa pare i sanatoriów powitaliby z zadowo- 
Oni doskonale wiedzą, jak się urządzić. Jeden | leniem i wdzięcznością. 
drugiego popiera, wciąga do wagonu. Rozsia- HALINA SIEMIŃSKA 
dają się dość wygodnie, jak do spania (jedzie pracownica „Państwowej Fabryki Nr 1“ 
się całą noc). My robotnicy przez całą drogę, (dawniej Kleinman) 


Kronika kulturalma 
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Miejska Rada Narodowa w Katowicach, | kupanta pomniki Kościuszki, Mickiewicza 
ustanowiła nagrodę literacką miasta Kato-| oraz pomnik grunwaidzki, ufundowany w j 
za wic. Nagroda będzie przyznawana corocz-| roku 1910 przez Ignacego Padarewskiego 
nie 22 lipca, w dniu święta państwowego, |jako w pięćsetną rocznicę pogromu krzy- 
za najlepszy utwór na temat Śląska Gór-| żactwa. 
nego lub Opolskiego, albo też za całokształt Pomniki zostaną odbudowane z ponie- 


twórczości literackiej. mieckiego łomu metalowego. 

x Odlew gipsowy pomnika Kościuszki oca- | 
lał t znajduje się w zbiorach krakowskiego | 
muzeum narodowego. 

Na pomniki grunwaldzki 1 Mickiewicza | 


rozpisane będą wkrótce | konkursy. 
. 


A 


W Sławiecicach, na Opolszczyźnie w 
dawnym majątku magnata Hohenlohego o- 
twarty został wielki ośrodek młodzieżowy o 
powierzchni 80 ha. Obecnie w ośrodku spę- 
dza wakację przeszło 1000 dziewcząt í | 
chłopców ze Śląska i innych dzielnic; mię- W murach klasztoru dominikańskiego w 
dzy innymi okolo 200 sierot po powstańcach | Krakowie, odkryto starą bramę miejsxą z końca 
waiszawskich i śląskich. XIII-go wieku. Bramę tę kazał zbu e Le- 

40528. szek Czarny w 1285 r. Wnęka jest wykonana z 

Miejska Rada Narodowa w Krakowie | piaskowca; na bramie widnieją wglebienia ad 

postanowiia odbudować zniszczona przez ©- zawiasów mostu zwodzońega. 


* 


| 


rowskich Żydach, polscy pracownicy kultury 
stwierdzają konieczność bezkompromisowej wal- 
ki z nowymi odmianami faszyzmu w Polsce. 

W trosce o przyszłość moralną naszego kraju 
pragnąc uchronić Polskę od powrotu czasów 
pogardy, z których wyszliśmy tak niedawno, 
wzywamy społeczeństwo do solidarnego potę* 
plenia czynów niezgodnych z żadną moralnością 
niezależnie od poglądów politycznych. 


(podpisy) 
Kazimierz Brandys — literat, Władysław 
Broniewski — literat, Stanisław Brucz — literat, 


Edward Csato — publicysta, Dobiesław Damięc= 
ki — art. dramatyczny, Władysław Daszewski= 
art. plastyk, Natalia Gąsiorowska — prof, U. B; 
Wanda Grodzieńska — literatka, Paweł Hertz — 
literat, Jan Huszcza — literat, Mieczysław Ja» 
strun — literat, Tadeusz Kotarbiński — rektor 
U. Ł„ Władysław Krasnowiecki — reżyser, Jan 
Aleksander Król — literat, Eryk Lipiński — art, 
plastyk, Ryszard Matuszewski — literat, Anatof 
Mikułka — publicysta, Zofia Nałkowską — liie* 
ratka, Hanna Nałkowska-Bickowa — rzeźbiarka, 
Stanisław Ossowski — prof. U. Ł., Maria Os- 
sowska — profesor U. Ł„ Leon Pasternak == 
literat, Stanisław Piętak — literat, Mieczysław 
Piotrowski — art. plastyk, Seweryn Pollak — 
literat, Jan Rojewski — literat, Adolf Rudnicki— 
literat, Leon Schiller — reżyser, Olga Slemasz» 
kowa — art. plastyk, Stefania Skwarczyńska — 
profesor U. Ł., Andrzej Stawar — literat, Sewe= 
ryna Szmaglewska — literatka, Witold Ulanow= 
ski — art. plastyk Adam Wążyx — literat, Ja- 
j cek Woszczerowicz — art. dramatyczny, Jerzy 
Wyszomirski — literat, Jerzy Zaruba — art, 
plastyk. Stefan Żółkiewski — publicysta, 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 19 


753 afery wykryła 


Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi 


Delegatura Komisji Specjalnej może] veną satysfakcją poszkodowanemu, 
poszczycić się pięknymi rezultatami| jak np. dyr. Wiśniewskiemu, co do 
pracy, w stosunkowo krótkim czasie, | którego ustalono ,że nie miał nic 
w ciągu ostatnich czterech miesięcy. | wspólnego z aferą walutową Wolfra- 

Do dnia l-go bm. wpłynęły 753 
sprawy, z których szereg ukończono, 
a w pozostałych prowadzi się docko- 
dzenia, 78 zaś umorzono. 

Około 300 przestępców „bohaterów“ 
afer aresztowano i sporządzono 76 
wniosków o umieszczenie szkodników 
w obozie pracy przymusowej w Ja- 
worznie. ) 

Toczą się obecnie dochodzenia w 


Delegaturze swoje oświadczenia zao- 
patrzone setkami podpisów. 

Uczciwe społeczeństwo odnosi się 
do Delegatury Komisji Specjalnej z 


mowej i cieszy się ogólnym zaufa- | największą życzliwością i zauianiem, 
niem pracowników, którzy przesłali | widząc, że w przypadku najdrobniej- 
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TŁUSTE LATA 


kapitalu amerykańskiego 


szych nawet nadużyć — interweniujė 
i tępi zło, bez względu na to jakie sta- 
nowisko zajmuje winny. 

Natomiast dla światka aferzystów 1 
oszustów staje się ona coraz więk- 
szym postrachem, (w) 
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kilkku bardzo poważnych instytucjach 
gospodarczych, w sprawach nadużyć 


W tym samym czasie, kiedy żołnia. | 
rze różmych ras i narodowości gęsto 
rosili swoją krwią' pola bitew, kiedy | 


jenny, bez względu na stan produkcji. | strial Conference Beard, z której wy- 
Gdyby więc dla przykładu przemysł | nika, że w lutym było już 4.800 tys. 
stalowy obniżył swą produkcję o 40| bezrobotnych spośród 57.100 tys. za- 


również na poważne sumy. miliony ludzi oddawały życie w wal- | 


proc. i miał ponieść straty w porów= 


trudnionych robotników (cyfra ta obej 


Do większych sukcesów Delegatury | se o wolność, rósł, krzepł i potężniał | naniu z zyskami z 1938 r. to otrzymał-| muje również i siły zbrojne Stanów 


należa wykryte afery: Głowackiego, 
Baranowskiego, Wolframowej i ine, 
znane już Czytelnikom z łamów „Gło- 
su Robotniczego”. 

Ogóiną wdzięczność robotniczej 
Łodzi zdobyła sobie Delegatura Ko- 
misji Specjalnej, za zdławienie spe- 
kulacji cukrem, ofiarą której padały 
ciężko pracujące rzesze robotników i 
rracowników. 

Zamknieto kilka nocnych lokali, za 
uprawianie lichwy i pobieranie pa- 
skarskich cen, jak również kilka skle- 
pów, za te sume przestępstwa. 

Delegatura współpracuje w ścisłym 
porozumieniu z urzędami prokuratot- 
skimi, sadami wojskowymi, władzami 
bezpieczeństwa, organizacjami i fa- 
brykami. 

Nie dopuszczani są natomiast do 
interwencji w sprawach „grubszych 
ryb”, adwokaci, co nawet wywołało 


wielki kapitał amerykański. Coraz to 
nowe tworzyły się zakłady przemysło 
we, coraz to bardziej puchły kiesze- 
nie i zapełniały się kasy wielkich kor 
poracji przemysłowych w Stanach 
Zjednoczonych. 

W latach 1942—45 roczne zyski wiel 
kiego kapitału sięgały zawrotnej su- 
my 23 bilionów dolarów, go stanowi 
więcej, aniżeli czterokrotną przecięt- 
i nych zysków tegoż kapitału z okresu 
1936—1939 r. Jeżeli odliczymy wpłaco 
ne do kasy skarbu państwa podatki, 
które w okresie wojny były dość wy- 
sokie, to i w tym wypadku przeciętny 
roczny zysk tych korporacji, stanowił 
więcej, aniżeli 9 bilionów dolarów, 
czyli 2,5 raza więcej, aniżeli przecięt- 
na z lat 1930—39. Zyski te równają się 
25 procent wszystkich płac i pensji w 
całym kraju. 

I mimo, że skończyły się działania 
wojenne, że umilkł huk armat i terkota 
P nie karabinów maszynowych, olbrzy- 
pewne próby sprzeciwu z ich strony. mie te zyski R się nadal. Biu- 
Do Delegatury napływają codziennie | je,vn National City Bank of New York, 
setki listów, oraz przychodzą dziesiąt | publikując dane, dotyczące zysków 
ki interesantów, prosząc © pomoc ij 30 korporacji, podaje ich wysokość w 
donosząc o zauważonych naduży-| pierwszym kwartale 1946 r. na sumę 
ciach. 216.564.000 dol. 
Wśród interesantów przeważają; ziach przemysłu zyski te były od 17 
ostatnio chłopi krzywdzeni przez są- | do 171 procent większe jeszcze, ani- 
siadów i nieuczciwych wójtów przy żeli w PZŁ kwartale 1945 £: 

a z | Wprawdzie niektóre korporacje mia 
ustalaniu własności porzuconego mie ły mniejsze zyski w porównaniu z Io- 
nia. kiem ubiegłym, ale biosąc okres 

Tego rodzaju zatargi Delegatura | przedwojenny za miarę porównawczą 
załatwia przeważnie polubownie, w, zyski ich wzrosty gwałtownie. A nie 
nielicznych zaś tylko wypadkach skie | ależy zapominać, że zyski wielkie- 


W niektórych gałę- | 


by w tym wypadku ze skarbu Stanów 
Zjedn. 107 milionów dolarów, 


tach wojny. Tak więc i w tym wypad- 


Zjedn.). Fa sama agencja oblicza, 


jako | że w lutym 1945 r. zatrudnionych było 
zwrot podatków, wpłaconych w  la-| 61.500 tys. ludzi. 


Warto nadmienić, że sytuacja robot 


ku przy takim obniżeniu produkcji | ników na południu jest dużo gorsza, 


przemysł stalowy miałby o 32 proc.|aniżeli w innych częściach Stanów. 


większe zyski, aniżeli wynosił prze- 


Ludność południa wynosi 20 proceut 


ciętny jego dochód w latach 1936— | całej ludności Stanów Zjedn, a ma 


39, Na zasadzie tych ustaw General 
Motors i General Electric zażądały 
zwrotu 97 mil. dol. tytułem strat, jakie 
towarzystwa te poniosły z powodu 
strajków. 

Ale o ile nastąpiły tłuste lata dla ka 
pitalistów amerykańskich, to sytuacja 
szerokich rzesz robotniczych znacznie 
się pogorszyła. Warto wspomnieć, że 
nawet w okresie wojny około 10 mil. 
robotników i robotnic otrzymywało po 
niżej 65 centów za godzinę, a przecież 
siła nabywcza dolara w USA wynosi 

[Eo ułamek tej sity w Polsce. Nawet 
iw tych gaięziach przemysłu, gdzie 
| dzięki zdecydowanej postawie robot- 
ników i walkom strajkowym udawało 
się uzyskać podwyżkę zarobków, nie 
jest ona w żadnej proporcji z równo- 
czesnym wzrostem kosztów utrzyma- 
nia. 

Biuro Mobilizacji Wojennej przewi- 
| duje, że w r. 1946 pensje spadna o 25 
| miliardów dolarów, czyli prawie o 25 
| procent. Złożą się na to: zmniejszenie 
„tygodniowej płacy robotników, ze 
| względu na przejście na 40-godzinny 
i tydzień pracy, zniesienie zapłaty za 
| godziny nadliczbowe, przeklasyfiko- 
i wanie robotników w wielu gałęziach 
przemysłu, a przede wszystkim bezro- 
bocie. 


tylko ogółem 11 procent dochodu Sta- 
nów. O ile przeciętny roczny dochód 
na głowę mieszkańca na wybrzeżu 
Pacyfiku (Kalifornia) wynosi 1.459 do 
larów, to w Stanach południowych 
772 dol. czyli o połową mniej, Na 
środkowym zachodzie wynosi on 
1.192 dol, aw stanach wschodnich 
1.333 dol. Tak więc najniższa jest sto- 
pa życiowa robotnika na południu, 
szczególnie zaś murzynów. Tym też 
tłumaczy się fakt, że wiele zakładów 
przemysłowych przenosi się na po- 
łudnie, gdzie można znaleźć tanią siłą 
roboczą. 

Hasło, wysunięte przez Roosevelta, że 
należy zatrudnić po wojnie w Sta- 
nach Zjedn. 60 milionów ludzi, obec- 
nie gorąco propagowane przez sekre- 
tarza handlu Henry A. Wallace'a, jest 
dalekie od realizacji. Wniesiony w 
tej sprawie bill do kongresu uległ ta- 
kim zmianom i tak licznym popraw- 
kom, został tak zniekształcony, że po- 
zostały z niego tylko strzępy. 

Kapitał amerykański konsekwent- 
nie i stale dąży do przedłużenia tłu- 
stych lat swojego prosperity, kosztem 
obniżenia stopy życiowej szerokich 
rzesz narodu. Zorganizowana klasa 
robotnicza prowadzi uparty bój, ma- 
jący na celu odparcie ataków, unice- 


i 3 ; o kapitału amerykańskiego w okre- 
rowuje do odpowiednich władz. ZE y g 


Zdarzają się rzadkie zresztą wy- 
padki, że w jakąś aferę zamieszane 
są osoby niewinne, na które wskutek 
zbiegu okoliczności pada podejrzenie. 

W takich razach Delesatura daje 


Nowiny filmowe 
Wytwórnia Metro Goldwyn May 
film o bombie atomowej pt. „Począt 
Rolę prezydenta Roosevelta gra 


er, nakręca 


re. Wytwórnia poszukuje sobowtó 
Trumana, do obsadzenia tej roli w filmie. 
* * * 

Ostatnia powieść Remarque'a pt. „Łuk Try 
umfalny*, będzie sfilmowana w Hollywood przez | 
reżysera Levisa Milestąnia, twórcę filmu „Na 
Zachodzie bez zmian*. 

Charles Boyer, któremu zaproponowano głów- 
na rolę Niemca, ukpywającego się w Paryżu 
przed hitlerowcami, zgodził się ać pod wa- 


stanie zmie 


runkiem, że w scenariuszu Niemiec zo 
niony.. na Austryjaka. 
* 
Reżyser francuski Maurice Cam nakręca film 
krótkometrażowy, który będzie wyświetlany łą- 
cznie z programem rewiowym. W filmie wystę- 
puje znana para*aktorów rewiowych, którzy gra- 
ją na scenie i równocześnie prowadzą dialog ze 
swymi „sobowtórami* ekranowymi. 


* * 


Ten nowy 
rodzaj filmu ma być rewelacją w dziedzinie kine- 
matografii. 

* 


* «* 


O braku sensacyjnych tematów w Ameryce, 
świadczy najlepiej, że rozpoczęto  nakręcanie 
czwartej serii potwora „Frankensteina“, jeszcze 
bardziej niesamowitej od poprzedniej. Film nosi 
tytuł _ „Frankenstein spotyka człowieka-wilka". 
Rolę potwora objął Loa Chaney, syn siawneso 
aktora charakterystycznego. 


| za pośrednictwem Komunalnej Kasy 


| przez oddziały Państwowego Banku 


sie przedwojennym były potężne. 

Za pomocą odpowiednich ustaw, 
uchwalonych niedawno, zyski te za” 
stały zagwarantowane na okres powo 


Labour Research Association zwra- 
ca uwagę na analizę, ogłoszoną przez 
„Mangement Record”, wydawany 
przez agencję badań National Indu- 


stwienie zakusów kapitału, zmierzają 
cych do wzrostu swych zysków, kosz: 
tem mas pracujących. 

Jan Górski 


kredyty na akcję Żni 


wną i omiotową 


dia nowcutworzonych gospodarstw i osadników 


| Celem ułatwienia rolnikom tegorocz | l proc. 


ra prezydenta | nych żniw i omłot «w Państwowy Bank 


Rolny uruchomił kredyt w wysokości 
i zł 100 milionów. 
Kredyt ten przewidzicny jest dla 
|drobnych gospodarstw rolnych pry- 
wainych, nadzielonych z reformy rol- 
nej i osadniczyci. Kredyt rozprowa- 
dzany będzie do wysokości zł 30.000, 
Oszczędności, a powyżej tej sumy 
Rolnego. 
| Pieniqdze z tego kredytu są prze- 
znaczone na nabycie przez rolników 
jniezbędnych narzędzi rolniczych, 
sprzętu i maszyn, oraz na opłaty ro- 
| bocizny i reperacje maszyn, potrze- 
|bnych do żniw i omłotów. 
Oprocentowanie wynosi 8 proc. w 
siosunku rocznym. Do tego dochodzi 


O O 


jednorazowej prowizji za| Przyznawanie pożyczek będzie 
trwało do 15 września, wypłata zaś 
ich do 1 października. Niewykorzye 
stane do tego erminu sumy kredytów, 
będą automatycznie anulowa:e. Spła 
ta pożyczek nie może przekraczać da- 
ty 28 lu'ego 1947 r. 

Rozdział kredytu na poszczególum 
Oddziały Państwowego Banku Rolne 
go pszedstawia się następująco. War- 
szawa — 7 mil., Białystok — 6 mil, 
Gdańsk — 6 mil., Gdynia — 3 mil., Ka 
tuwice — 4 mil., Kielce — 6 mil., Kra- 
ków — 3 mil., Lignica — 3 mil., Lublin 
— 4 mil., Łódź — 2 mil., Olsztyn — 7 
mil, Opole — 3 mil., Poznań — 2 mil., 
Gorzów — 4 mil., Radom 6 mil, 
Rzeszów — 7 mil., Szczecin — 5 mil., 
Koszalin — 3 mil., Toruń — 4 mil., 
Bydgoszcz 2 mil, Wrociaw — 3 
mil.; rezerwa 10 mib 


otwarcie kredytu, 

Zabezpieczeniem kredytu będą we- 
ksle rolników, zaopatrzone co naj- 
mniej jednym podpisem osoby mająt- 
kowo odpowiedzialnej. W poszcze- 
gólnych wypadkach Bank może żądać 
dodatkowego wzmocnienia zabezpie- 
czenia. 

Ubiegający się o kredyt składa po- 
danie zależnie od wysokości pożyczki 
do Oddziału Państwowego Banku 
Rolnego lub Komunalnej Kasy Oszczęd 
ności. F 

Odnośnie gospodarstw nadzielo- 
nych i osadniczych muszą być prze- 
dłożone do wglądu oryginalne doku- 
menty, stwierdzające nadanie ziemi 
(akty nadania) lub uprawniające do 
administracji. 


A 
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GŁOS ROBOTNICZY 


KINA 
„POLONIA“ {Piotrkowska Nr 87} 


Wowa, kapitaina komedia muzyczna 
„CICHE WESELE“ 
„TĘCZA“ (Piotrkowska 109 
„DAMA Z MALAKKI* 
„WISŁA ;+rzeiaza I) 
„A IMIĘ ICH MILION* 
„BAŁTYK nieczynny. 
„GDYNIA (ul. Przejazd 4 
„GÓRĄ DZIEWCZĘTA” 
„DłYŁOWY  ikuinskiego 123 
„ZAPOMNIANA MELODIA“ 
„WŁOKNIARZ |Lawudazkąa 16) 
„ZAJAZD NA ROZDROŻU* 
„HEL“ (ul. Legionów 2-4) 
„GÓRĄ DZIEWCZĘTA" 
„ROBOTNIK u: Kilińskiego 178% 
„JEDEN Z SAMOLOTÓW ZAGINĄŁ" 
„PRZEDWIOŚNIE w Żeromskiego 74-76) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY* 
„TATRY (Sienkiewicza 
„PROFESOR WILCZUR“ 
„REKORD“ (ui. Rzgowska % 
„DOM BANKOWY“ 
„BAJKA ul. Franciszkańska 31 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ“ 
„WQOLNOSŚC (Napiorkowskiego 16) 
„KWIAT MIŁOŚCI* 
„ROMA” (Rzgowska 84) 
„ZŁOTA MASKA“ 
„ZACHĘTA” (ul, Zaterska 28 
„NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ* 
„MUZA (Ruda rapianicka) 
JA TU RZĄDZĘ" 
" ADRIA” (ui. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„A IMIĘ ICH MILION“ 
„ŚWIT (Bałucki Rynek 3} 
„DOKTÓR KILDARE* Pp". 
Początek seansów w dnł powszednie © 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta © 
godz. 14, 16, 181 20. _ $ 
Kina: „Hal, „Adńa”, „Przedwiośnie 
i „Roma” rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny później tzn. w dni powszednie o godz. 
1830, 18. 


120.30, w niedzielą į święta 
plerwszy seans o godz. 14.30 itd. 
Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność I Roma dla członków Związków Zo- 
wodowych _ (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 


w Radzie Zakładowe ona Geyera ¿Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy © przy- 
chodzenia na wcześniejsze seanse. 


NIKLOWANIE 


wykonuje solidnie wytwórnia „OLÓW- 
LÓCE”, Łódź Lipowa 54 Tel 155-04. 


— 


PRZETARG 
, Dytottcja Okręgowa Kolel Państwowych w 
Łodziy4 ogłasza przetarg nieograniczony na 


orżawienie buietu 3 klacy 


dłyKallika, 

„0 r mai ladat w Dyrekcji Okre: 
a bea otel Państwowych w Łodzi, ul. Śród: 
miejska Nr. 20 do dnia 26 lipoa 1948 r. do 
godziny 12-tej. 

Wadium przetargowe w kwocie 5.000 zł. 
mdleży złożyć w kasie Dyrekcyjnej, a kwit 
dołączyć do oferty. 

Bliżźszych informacji dotyczących przetar- 
gu udziela Dyrekcja, Łódź, ulica Śródmiej- 
eka Nr, 15 — Dział Ogólny, w godz. 10—12 
i zawiadowca stacji Łódź Kaliska, 

OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Admini- 


na stacji 


Teatr, muzyka å sztuka 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
(Daszyńskiego 34) 

Dziś o godz. 19.15 ciesząca się wielkim 
powodzeniem  urcywesoła komedia ` pt 
„DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA” z udziałem znako- 
mitego artysty Jana Kurnakowicza. 

Dyrekcja Teatru zawiadamia pt. publicz- 
ność, że sztuka grana będzie tylko do końca 
m-ca lipca, 

TEATR „SYRENA”* 
(w Teatrze Letnim Bagatela, Plotrkowska 94) 

Dziś i codziennie przedstawienie farsy St. 
Dobrzańskiego w opracowaniu J. Tuwima 
1 T. Sygietyńskiego „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ 
MADAGASKARU" z Mirą Zimińskąq i Ludwi- 
kiem Sempolińskim na czele, oraz zespół 
„SYRENY balet I orkiestra. 

Początek przedstawienia o godz. 19.30. 

Kasa Bagateli czynna cały dzień, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 


Dziś e godz. 18 ciesząca się wciąż wiel- 
kim powodzeniem piękna operetka E. Kal- 
mana „MARICA”% 

Udział biorqt Ema Gistedt, Lucy: Messal, 
St Brusikiewicez, |. Ciesielski, M. Dqbrowski, 
J. Grygalanka, K Koszela, D. Lubowska, 
St Piasecka, M. Ślaski, T, Ślązak. 

Balet w układsłe J. Ciesielskiego, wielka 
orkiestra „Latai pod dyr. Wł. Szczepań- 
skiego. 


R © Dombowski. Piękne dekora- 
ale: Po Í E. Grajewski. 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 


przy ul, Piotrkowskiej 102a, a od godz, 17 
w kasie teatru. 


CHLEB 


ŻYTNI 
80' 


Państwowa Centrala 


stołówkom, konsumom 


Dział Spożywczy przy ul, Kilińskiego 88 


44404004900404046404606660000040400900400020060446700400964466064066660606640046648060465460 


oraz kupcom detalistom, 


TEATR WOJSKA POLSKIEGÓ 
gra codziennie © godz. 19-ej 


stiumowo-dekoracyjnej W. 


wpuszczany mie będzie, 
TEATR POWSZECHNYT TUR 


Przedstawienie zamknięte. Wszelkie bilety | 


wolnego wstępu sq nieważne, 
TEATR „SYRENA” (Traugutta 1) 


Codziennie o godz. 19.30 gościnne wystę- i 


py: H. SKARŻANKI i WŁ. SURZYŃSKIEGO 


w sensacyjnej sztuce S. O. S. w 3-ch aktach 


(5 obrazach) Tadeusza Kańskiego. 


Kasa czynna od godz. 10 do 13 i od 16. 


MIEJSKIE MUZ-UM PRZYRODNICZE 
(Park Slenkłewicza) 

Otwarte jest dla zwiedzających w dni po- 
wszednie z wyjątkiem poniedziałków od 
godz. 11 do 17, w niedziele i swls:ć od 10 
do 13-af. 

MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności 14 'est otwurte dla 
zwiedzających -v dni powszednie z Wylst- 
kiem poniedziałku od godz. 11 do 17 w. nia- 
dzielę i świeta od 10 do 12 

OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 


(dojazd ttamwajem Nr. 9) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 


RSA wcenie 


Handlowa w Łodzi 


16 zł. 
1 kg 


„ sklepom fabrycznym, 


aa, 
FEE LEM 1 REWERECYY Z ZE PY WY ZO POW I OO RT TE "ORC OKEJ 


SIŁAD MATERIAŁ 


ÓW BUDOWLANYCH 


Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


szkło okienne 
papę dachową 


Co usłyszym 


tod 


ul. Armii Czerwonej Nr 30, róg Konstytucyjnej 
poleca po cenach wolno rynkowych w dowolnych ilościach; 


piyty „Suprema różmej grubości 
wapno palone i lasowamne 


zi 


siatkę ceramiczną 


y przez radio 


Program na sobotę 13 lipca 1946 r. 


W-wa: 6.00 pleśń „Kiedy ranne...*, 6.05 dzien- 
nik. Łódź: 6.20 progr. na dziś. Poznań: 6.25 gim- 
nastyka, 6.35 muzyka. Kraków: 7.00 aud. poranna. 
W-wa: 7.30 powiórzenie najważn. wiad. dzien- 


nika, 7.85 muzyka. 8.20 inform. ogólnopolsk. 
Łódź: 8.30 rozmaitości. 8.40 codzienny ode. pro- 
zy „Stara baśń* I. J, Kraszewskiego. 8.55 skrzyn- 
ka poszukiwania rodzin. 9.05 przerwa. Kraków: 
11.57 sygnał czasu i hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakawie. W-wa: 12.05 dziennik. 12.35 kon- 


cert. 12.55 „5 minut poezji". 13.00 Na ziemiach 


stracyjny, podaje do publicznej wiadomości, | odzyskanych (trausm. z Poznania) 13.15 z życia 


że na podstawie art. 1 u. 1. 2 u. 1, 3 u. 2|narodów sowiańskich. 


13.30 muzyka obiadowa. 


p. 1i art. 8 dekretu z dnia 10 listopada 1946 | 14.00 aud. dla dzieci (transm. z Katowic). 14.30 


roku o zmianie i ustalaniu imion i nazwisk 
(Dz. U. R. P. Nr. 56 poz. 310) ob. Rozental 


reportaż. 14.40 rezerwa odczytowa. Łódź: 14.50 
Soliści polscy (płyty). 15.05 Jak spędzić święto? 


Izrael syn Dawida i Marit, ur. w Jeżowie 15.10 pog- pop--naukowa „Ochrona przyrody" 
dnia 16 kwietnia 1900 r. zam. w Łodzi przy | Heleny Jarmolińskiej. 15.20 Recital śpiewaczy 
ul St. Jaracza 4 uzyskał zezwolenie na zmia-; Janiny Godlewskiej, przy fortepianie Zbigniew 


nę dotychczasowego imienia i nazwiska ro- | Szymonowicz. 15.40 wiad. z miasta i prow. 15.45 


dowego na imię t nazwisko 


walski”, 


Wraz x wymienionym uzyskali prawo do j „Odbudowujemy W-wę". l 
nowego nazwiska żona jego Frajda Rojza, | świetlic robotnicz. 1. List Floriana Kory do Świe- 
ur. w Łukowie dnia 10 października 1905 r. |tliczan, aud. sł.-muz. w opr. Jańskiego i Wacław- 
na nowe imię „Felicja” oraz córka Liliana | skiego. 2. : 
ur. w Skierniewicach dnia 6. I, 1940 r. na no-|i Śliza. W-wa; 18.25 wędrówka z mikrofonem. 


we imię „Lili”, 
Łódź, dnia 12 lipca 1946 r. 


Zarząd Miejskl w Łodzi | Felj. naukowy J. Barskiego pt. „Promieniowanie 


Lekarze 
Dr. JERZY KOWALCZYK choroby skórne 
weneryczne, Żeromskiego 41 godz. 3—7-ej. 


Kupro i sprzedaż 
KUPUJEMY złom srebra (używane przedmio- 
ty, monety) w każdej ilości. Płacimy najle- 
piej. Laboratorium Pl. Wolności 2 m. 2 w 
podwórzu na lewo. Godz, 8—15. 


„Michał Ko- | koncert reklamowy. W-wa: 16.00 dziennik. 16.30 
| koncert. 16.55 aud. poetycka. 17.10 koncert. 17.50 


Łódź: 17.55 aud. dla 


„Sublokator*, wesoły felieton Kacpra 


18.35 koncert. 18.50 aud. TUR-u. 19.00 Nauka 
przy głośniku. 19.15 Łódź w progr. ogólnopolsk. 


żywej materii" z cyklu: „Na fali". 
śpie- 
tea- 
21.20 
szkic literacki „O aktualności Norwida". 21.30 
koncert życzeń. 22.00 Łódź w progr. ogólnop. 
Jl-ga aud. z cyklu „Plebejskie interludia", „Al- 
berusowe wojowania"* prapremiera radiowa w 
opr. i reż. Zbigniewa Kopałki, W-wa: 22.15 mu- 
zyka taneczna. 23.00 dziennik, 23,20 progr. na 
jutro. Łódź: 23.30 koncert życzeń. 23,55 progr. 
na jutro, zakończ. aud. hymn do 24.00. 
mea 


14 LIPCA — ŚWIĘTO NARODOWE FRANCJI 


Dnia 14 lipca o godz. I2-ej w południe w 
sali Teatru Kameralnego przy ulicy Daszyńskiego 
34 staraniem Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Francuskiej odbędzie obchód Święta narodowego 
Francji. W części oficjalnej przemawiać będą: 
Prezydent m. Łodzi Kazimierz Mijal, ob. Leon 
Schiller, ob. Stefan Żółkiewski, W części artysty- 
cznej wezmą udział Władysław Broniewski i Sta- 
nisław Ryszard Dobrowolski, którzy odczytają 
utwory własne. Znana śpiewaczka Cecylia We- 
grzynowska odśpiewa pieśni francuskie, z krót- 
kim recitalem muzyki francuskiej wystąpi pia- 
nista Zbigniew Szymonowicz. Wstęp wolny. 


wielkiej 
W-wa: 19.30 koncert. 20.00 dziennik. 20.30 
wa Domieniecki, Kraków: 20.45 przegląd 
tralny. Lódź: 21.00 muzyka ludowa z płyt. 


EA W -r 


|OGŁOSZENIA DROBNE 


GOTOWE ubiory męskie I dziecinne po cenach 
przystępnych poleca Hurtownia, Łódź, Plac Wol- 
ności 6 m. 6, III p. 


TECZKI, skoroszyty, koperty, papiery listowe 


DLA STOŁÓWEK — talerze fajansowe, miski |kancelaryjne, powielaczowe, ołówki, zeszy- 


sprzedaje hurtownia Rzgowska 2, tel, 132-28. 


SPRZEDAJEMY po przystępnych cenach olej 
rafinowany. Rafineria Olejów jadalnych. 
Łódź, Zawadzka 16, tel. 105-82, 


KUPIĘ domek z ogródkiem (3 pok. z kuchnią) 
możliwie w okolicy Julianowa zaraz. Oierty 
proszę kierować do Głosu Robotniczego pod 
„Domek”. 


SPRZEDAŻ-kupno używanych mebli po ce- 
nach przystępny ih, Łódź, Sienkiewicza 3/5. 
B-cia Ancerowicz, 


Różne 
MEBLE sypialnie, stołowy, sztuki pojedyńcze 
gotowe i nu zamówienia, oraz meble biuio- 


we poleca Izdebski, Piotrkowska 31, m, 2, 
I piętro iront. 


I 


ty „pocztówki barwne „poleca „Polonia”, Ce- 
gielniana 1. 


Lokale 


MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje umeblo- 
wanego pokoju z używalnością kuchni. Zgło- 
ezenia pod KAROT do administracji Głosu 
Robotniczego. 


ZAMIENIĘ pokój kuchnię wygody śródmie- 
ście za doplatą, na 2 pokoje z kuchniq, oko- 
lica Chojny — ryneczek. Tel. 179-11. 


POSZUKUJĘ w śródmieściu kilkupokojowego 
mieszkania z wygodami, Oddam wzamian 2 
pokoje z kuchnią na przedmieściu i zwrócę 
wszystkie koszta remontu i przeprowadzki. 
Oferty telefoniczne: 209-39 dla W 


pię. Wiadomość Zgierska 116. 


Zaofiarowanie praectj 


TECHNIKA—KALKULATORA 
WEGO 


WARSZTATO- 


oraz PRACOWNIKA UMYSŁO- 


WEGO do biura płacy poszukuje Państwowa Fa- | 


bryka Metal. Mebli Szpitalnych i 
Zgłoszenia: Łódź, ul. Targowa 9-a w godz, 8-16. 


STOLARZE natychmiast potrzebni do fabryki 
mebli, Jaracza 42. 


POSZUKUJEMY tkaczy (ki), majstrów tkackich | 


i prządki. Zgłaszać się: Państwowe Zakla dy 
Włókiennicze, dawn. K. Hoffrichter, w Łodzi, 
ul. Żeromskiego 137. Wydz. Personalny. 


Zagubione dokuanemói ty 


UNIEWAŻNIA SIĘ skradzione 12 lipca r. 
palcówkę, zaświadczenie pobytu w Sikawie, 
oraz rodzinny bilet tramwajowy ną nazwisko 


= — dobry punkt (obok szkoły) odst4- 
= Wożniak, Nawrot 64 


znakomitą 
sztukę B. Shaw'a UCZEŃ DIABŁA w świet- 
nej reżyserii Krasnowieckiego, oprawie ko- 
Daszewskiego. 
Obsada premierowa z Dobiesławem Damięc- 
kim w roli tytułowej. Publiczność proszona 
jest o punktualne zajmowanie miejsc, gdyż 
po rozpoczęciu przedstawienia nikt na salę 


Lekarskich. | 


b. | we, kartę rozpąznawczą. 


Strona T 


HUGO LOWY 


abs. Akadomii Eksport. w Wiedniu 


długoletni szef reklamy  F-my Schicht, 

główny kasjer Teatru Wojska Polskiego 

w Łodzi zmarł dnia 11. 7. 1946 r. w wieku 
lat 55. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 
13. 7. 1946 r. o godz. 1l-ej z kaplicy na 
cmentarzu Ewangelickim przy ul. Ogro- 
dowej. 

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego 
współłowarzysza pracy i zacnego ko- 
legę. 

Pracownicy Teatru Wojska Polskiego 

1 Dyrekcja 
i5R= u: sA TAJ r go ęp "2" ] 
OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski, Zarząd Nieruchomości 
Opuszczonych i Porzuconych zaangażuje na- 
tychmiast: 

2-ch samodzielnych techników budowia« 
nych, i 
l-go samodzielnego technika-instalatora, 

3-ch pomocników techników, 

l-go magazyniera, 

3-ch kancelistów (tek). 

Oferty wraz z życiorysem składać nttlów 
ży do Biura Centralnego, Łódź, Piotrkowska 
100, pokój Nr. 37. 

Łódź, dnia 12 lipca 1946 r, 

Zarząd Miejski w Łodzi 


OBWIESZCZENIE 
o przeglądzie i rejestracji konnych i ręcznych 
środków lokomocji na terenach włączonych 
w granice miasta Łodzi, a obejmujących Sta- 
rostwo Grodzkie Południowo-Łódzkie. 

Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wiado- 
mości osób zainteresowanych, że Dział Tech= 
niczny — Oddział Ruchu Drogowego przystę« 
puje do przeglądu i rejestracji konnych 1 
ręcznych środków lokomocji tych osób, które 
dotychczas tego nie uskuteczniły. 

W związku z tym wszyscy posiadacze oma 
wianych środków lokomocji obowiązani są 
zgłosić się w terminie od dnia 23. 7 do 27. 7. 
w godzinach od 9-ej do 14-ej w Rudzie Pa- 
bianickiej, ul. Piłsudskiego 6 (rynek). 

Uchylający się od obowiązku rejestracji 
i przeglądu pojazdów ulegną karze grzywny 
lub karze aresztu do 6 miesięcy w myśl Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 8. XI. 1927 1. (Dz. U. R. P. Nr, 98, poz. 859) 
i dekretu z dnia 16. XI. 1945 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 56, poz. 312). 

Łódź, dnia 12 lipca 1946 r. 

Za Prezydenta Miasta: 
(—) EUGENIUSZ A!NENKIEL 
Wiceprezydent Miasta 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi, Dział Techniczny, 
zatrudni: 

inżyniera lądowego na stanowisko kie: 
rownika Oddziału Przemysłu Budowlanego, 

inżyniera architekta z praktyką budowla- 
nq na stanowisko inspektora Wydziału Od- 
budowy, 

2 inżynierów drogowych (kalkulator, pro- 
jsktant mostów i przepustów), 

3 okręgowych inspektorów budowlanych 
do Nadzoru Budowlanego, ewentualnie bu- 
downiczych z uprawnieniami budowlanymi 
(pożądana jest praktyka w zakresie spraw 
policyjno-budowianych), 

3 rutynowanych urzędników z praktyką 
samorządową lub państwową, 

2 techników drogowych do biura studłów 
i projektów, 

2 kreślarzy do Wydziału Komunikacji. 

Warunki do omówienia, 

Podania wraz z życiorysem należy składać 
do Działu Technicznego, Łódź, ul. Piotrkow- 
ska Nr. 64. 

Łódź, dnia 12 lipca 1946 r. 

Zarząd Miejski w Łodzi 


TRAMWAJE Z WROCŁAWIA DLA l 
WARSZAWY 
W Państwowej Fabryce Wagonów we Wroce 
ławiu bawił wiceprezydent m. Warszawy inż. 
Fijałkowski, celem przejęcia wagonów tramwa= 
jowych, które Wrocław przekazał d'a Warszawy, 
Z ogólnej liczby 39 tramwajów, które remontuje 
się na terenie fabryki, oddano dotychczas do us 
żytku 11. 


ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce nile- 
parzyste Barczaka Józefa, Pomorska 25/32. 


SKRADZIONO tymczasowe zaświadczenie 
tożsamości, metrykę urodzenia, kartę reje- 
stracyjną na rower Nr. 39385 i kwit bagażor 
wy. Kudyba Stanisław, Wieś Szara Wola, 
pow. Zamość, gm. Tarnawatka. 


ZGUBIONO książeczkę wojskową przedwo= 
|jennq, upoważnienie na prowadzenie piekar- 
ni, wyd. przez Wydz, Aprow. i Handlu Jeża- 
|ka Henryka, Kątna 34, m. 3. 


| ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce nie- 
parzyste Rajskiej Bronisławy, ul. Grunwaldz= 
ka 17, k/o. Buklego. 


ZGUBIONO poritel z dowodami: legit. woje 
skową, wyd. przez okupację dngielskq, kar- 
tę rejestracyjną z R, K. U. — Skierniewice, 
Eśrczyńskiego Henryka. „Lunek”, Piotrkow= 
ska 53. 

ZGUBIŁEM portiel, 2 legitymacje tramwajo- 
Leon Stelmasiak, 


DĄ 
GT. 


Ogrodowa 


ZGUBIONO kartą żywnościową na m-g li- 
piec, Ligenza Daniela, Kilińskiego 175 


8. t p. H 


r 


Strona 3 
uma w. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 192 


Ze sporia 
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| LULU 


A EODZKA 
POSIEDZENIE PLENUM KOMITETU 
LODZEIEGO P, P, R. 

Sekretariat Komitetu Łódzkiego Pol- 
skiej Paztii Robotniczej zawiadamia, 
że w sobolę, dnia 13 lipca br. c godz. 
14-tej odbędzie się rozszerzone posie- 
dzenie plenum Komitetu. Wzywamy 
wszysikich członków plenum do 


pun! inego stawienia się w domu . a 3 

pizy ul. Wólczańskiej Nr 17 w świe- Jutro kolarzy polskich oczekuje naj- 

tlicy Sekretariat większa próba sezonu — kolarskie mi- 
« p a è 


strzostwa Polski na szosie. Na starcie 
w Warszawie, stanie elita naszych mi- 
strzów koła, którzy na dystansie 200 
km. stoczą zacięty bój o czerwoną ko- 
szulkę z białym orłem. 

Tegoroczne mistrzostwo Polski będzie 
jeszcze nieoficjalną eliminacją przed 
mistrzostwami świata, które odbędą się 
w sierpniu w Szwajcarii. 

Tak się dziwnie składa, że tak jak po 
pierwszej wojnie światowej kolarstwo 


ZZSRANIE SEKRETARZY DZ. GÓRNA-PRAVA 
Dzielnica Górna Prawa ogłasza, że jutro 

t j}. dzia 13. 7. 1846 roku o god. 16-iej, od- 

będzio sią zebianie sekrotarzy. 
Siuwienniciwo obowiązkowe, sprawy pilne, 


ZWIĄZEK UCZESTNIRÓW WALKI ZBROJNEJ 
O NIEPODLEGŁOŚĆ I DEMOKRACJĘ 

Komiiet Sztandarowy wzywa członków 

zwi u do wzięcia czynnego udziału w zbiór 


50 Płuklężącł na. adadda uofuadocń było u nas jednym z najsilniejszych 
Tayta owe otrzymać można w Sekre: | SPOTŁÓW i obok hippiki zdobyło na olim 
tariacie ku, Piotrkowska 49, codziennie | Piadzie paryskiej w 1924 r. jedyne dla 


w godzinach 9—15. nas punkty, tak i obecnie po drugiej 
wojnie światowej. kolarstwo jest w 
chwili obecnej jedynym bodaj sportem, 
w Atórym możemy pokładać duże na- 


Komitet Sztandarowy, 


ZABAWA W PPR"RADOGOSZCZ 


PPR — dzielnica Ri idogoszcz organizuje dziś ACEI PET * RE 
1$ lica rb. zabawę ta PALADE tatera dzieje, jeśli chodzi o arenę międzynaro- 
Miela «ek przy ul. Sz. Zg ierska 213.| dową. Szosowey naśi uzyskali w tym 


sezonie doskonate czasy, dla przykładu 
wystarczy przytoczyć wyniki, uzyską- 


Początek o dz 9 
WRL PLA POSIADACZY KART 


wieczorem. 


ne w mistrzostwach wojewódzkich 

4% WNOSCIOWYCH przez: Kluja (Poznań) 100 km. — 2.40,5, 

lał Bprowizacji 1 Handlu Zarządu| Pietraszewskiego Lucjana (Łódź): 100 

Miojakicgo w Łodzi, podaje do wiadomości, | km. — 2.47,02, Rzeźniekiego (Warsza- 

i w związku z zakończeniem akcji wyda.| wa): — 2.48,15 oraz Gabrycha (Kraków), 
wuniu kot zaopatrzenia na m-c lipiec rb, — —2.52,08. 

wszyscy posiadacze kart żywnościowych obo | 1WATRA 0O KOSZULKĘ MISTRZA 


wigzani własnym inieresie zareje- 
strować do dnia 15 lipca rb, włącznie posia- 
daxo kosy w sklepach miejskiej sieci roz- 
działczcj. 

zesziuczyć mależy, że wyżej wymieniony 
tormiz rejestracji jest ostateczny i niezareje- 
kiicwacze do tego czasu kasty żywnościowe 
mio bądą tealizowane. 


sq we I PASZPORT DO.. ZURYCHU. 
jutrzejszy wyścig, który odbędzie się 
na dystansie 200 km. na trasie Warsza- 
wa — Radom — Warszawa rzuci nie- 
watpliwie nowe światło co do formy 
naszych kolarzy szosowych i da osta- 
teczną odpowiedź czy są, warci paszpor- 
tów do Zurychu. 


Jak widzimy, stawka tegorocznego 


W DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO FRANCJI | mistrzostwa Polski jest podwójnie waż- 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Francuskiej | na, nie też dziwnego, że kolarze nasi do 

org mizuje w dniu święta narodowego Fran- | jutrzejszej batalii przygotowują się wy 

cji 14 iipca w sali Teatru Kameralnego Do- jątkowo starannie. 

a! rza (ul. Daszyńskiego 34) o godz.| Wezoraj odwiedził naszą redakcję 


oudnie uroczystą akademię, na którą 
z.ożą sią; 
1) Słowo wstępne Prezydenta Kazimierza 


przed wyjazdem do Warszawy mistrz 
województwa łódzkiego Ludwik Pietra- 


BN NE > PZW "PR ER R R WSR TB 
Z 


Mijata. szewski. 
2) Przemówienie red. Stefana Żółkiew- Łodzianin od kilku już tygodni żyje 
skiego. tylko myślą o mistrzostwie Polski. 
3) O znęcroniu święta 14 lipca mówić bę- | Przez cały czas, jak nam oświadcza, 
PA Schiller. ze zad EA Caki Ar trenoważ starannie „odwalając* kilka 
ER ZZA z S a zal: | razy w tygodniu po 200 km. 
Wiadysiauw Broniewski, wygłaszając frag- < l 
ment poematu „Komuna Paryska”, St. R. Do-| 77 Ostani trening odbytem w środę 
browo.ski — wiersz „Do Autora Komuny | mówi. Napracowaliśmy się z Wojeiesz- 
Paryskiej”, kiem solidnie. Wybraliśmy się do Kali- 
W części wokalno-muzycznej wystąpią: 


sza i Z powrotem; pogoda była fatalna 


znana pieśniarka Cecylia Węgrzynowska, 
która przy akompaniamencie Grzegorza Or- 
łowa odśpiewa pieśni francuskie, talento- 
wany pianista Zbigniew Szymonowicz ode- 
gra utwory Ravela i Debus'iego. 

Uroczystość zakończy płomienna Etiuda 
Rewolucyjna Chopina. 

Wstęp na Akademię bezpłatny. 


Uspr awnić 


Związek Inwalidów Wojennych na- 
desłał redakcji „Głosu Robotniczego” 
wyjaśnienie, dlaczego inwalidzi, wła- 
ściciele kiosków, nie chcą zająć się 
sprzedażą papierosów na kartki. 

Decyzja ta wywołana została biuto- 
kraityczną procedurą Spółdzielni „Spo 
tem”. 


AKCJA ODSZCZUBZANIA MIASTA 

W związku z zarządzeniem Prezydenta 
Miusta z daia 29 maja rb. w dniach 23, 24 
i ZS lipca zb. przeprowadzona będzie na te- 
ronie Łodzi akcja masowego tępienia 
szczurów i myszy. 

Wszyscy właściciele I administratorzy po- 
sesyj, zakładów przemysłowych, przedsię- | 
biorstw i sklepów, powinni w wyżej wymie- 
nionych dniach rozłożyć trutkę. 

Pozostałe po zakończonej akcji 
trucizny należy spalić, by uchronić od zatru- 
cia zwierzęta I piaciwo domowe. 


TL, 


papierosów, trzeba wstać rano o godz 
4-tej, udać się na ulicę Naitowq i cze- 
kać na otwarcie magazynów, żeby 
dostać przydział około godziny 12-tej 
w południe. 

Dzięki obecnemu biurokratycznemu 
systemowi wydawania papierosów 
inwalidzi-sprzedawcy mają kioski ca- 


resztki 


OFIARY 
Ob. Inż. EMIL KRAUL — Dyrektor CZPP 


wpłacił zł. 500 na Kolonie Letnie RTPD í ń Aż 66: E ; 
i wzywa ob. KRZYŻANOWSKIEGO HENRYKA |łymi dniami zamknięte, zaś ludzie 
nia P. P. P. do złożenia ofiary na ten sam 

cel. 


WYS 


Z OKAZJI ZWYCIĘSTWA DEMOKRACJI W RE- 
FRR"NDUM, grupa pracowników demokra- 
tów introligatorni „Polonia” składd na kolo- 
mie letnie dla dzieci robotników złotych 500. 


| 
| 
— Dyrektora Środkowo-Polskiego z 


Chcqc uzyskać przydział 4.000 szt. | 
bandit: A cóż ma 


inu spółdzielczego 


w obie s 
wiatr. 


PO RAZ CZWARTY NA STARCIE. 


Pietraszewski w mistrzostwach Polski 
startować będzie w niedzielę po raz 
czwarty. Pierwszy raz startował w 1937 
roku w Katowieach i zająt wówczas 7 
miejsce. Podczas wyścigu wpadł ną ka- 
mień i ukończył go bez... pedału. 

Drugim razem nie poszczęściło mu 
się lepiej. W Warszawie w 1939 r. rów- 
nież zajął T miejsce po trzech kraksach, 
W roku ubiegły m startował w kilka ty 
godni po operani; wyrostka robaczko- 
wego i zajął 5-te miejsce, a pierwsze 
spośród łodzian. 

Czy dystans 200 km. nie jest dla Was 
za długi? — Ja osobiście wole dłuższe 
wyścigi — odpowiada nasz gość. 100 km 
jest dla mnie trochę za miało. Dopiero 
po 50 km. dobrze się czuję. 

POWINNO PÓJŚĆ DOBRZE... 

— Jak tam z formą? 

— W formie jestem pierwszorzędnej, 
Jak nie będę miał wypadków to powin 
no pójść dobrze. 

Największą zmorą dla każdego szo- 
sowca Są gumy, zwłaszcza na tak dłu- 
gim dystansie, na jakim ma się odbyć 
niedzielny wyścig. Pytamy wiee, jak bę 
dzie wyekwipowany w zapas gum Pie- 
traszewski. 

— Wszystkiego mam dwie gumy. któ 
re otrzymałem z klubu — odpowiada 
mistrz województwa łódzkiego. Ale nie 
są one nowe. Nowe gumy kosztują dzi- 
siaj moe pieniedzy. W EBodzi jest do 
sprzedania jedna para włoskieh dętek, 
ale chcą za nie 12 tysięcy złotych — Na 
taki wydatek nie mogę sobie pozwolić, 


KTO BĘDZIE NAJGROŻNIEJSZY? 


Najgroźniejszym z konkurentów Pie- 
traszowki uważa Rzeźnickiego, Napie- 
ratę, oraz Kapiaka Józefa z Warszawy. 
Gabrych z Krakowa też może odegrać 
według niego poważną rolę, W doskona 
ły czas Kluja (Poznań), łodzianin nie 
bardzo chce wierzyć. 

— Jest to kolarz już nie pierwszej 
młodości — mówi — Albo czas był nie 
ściśle mierzony, albo dystans był krót- 
szy, 

— Trasa wyścigu niedzielnego bar- 
dzo mi odpowiada. Znam ją jeszcze z 
przed wojny. Jest górzysta, zwiaszczą 
== 5 az. 


trony musieliśmy pracować pod 


| „Dynamo“ 


ietraszewski 


zdobedzie mistrzostwo? 


Łodzianin © swych szansach i najgroźniejszych rywalach 


w okolicy Radomia, a ja góry lubie. 

Martwi mię,tylko, że z Lodzi będę je- 
dynym zawodnikiem. W najlepszym 
wypadku pojedzie ze mną Wojcieszek, 
ale i we dwóch będzie nam trudno wal- 
ezyć z koalicją Warszawy. 


CZY TEGO DOKONA? 


— Czternaście lat nie mieliśmy koszuł 
ki mistrzowskiej w Łodzi — mówi przy 
pożegnaniu nasz miły gość. Wartoby 
ją z powrotem przywieść... 

Szczerze tego życzymy sympatyczne- 
mu łodzianinowi ale czy tego dokona, 
przekonamy się w poniedziałek. 


UWAGA, MEODZI AMATORZY 
PŁYWANIA, 

Od poniedziałku rozpoczynają się co: 
dziennie treningi sekcji pływackiej 
EKS-u (z wyjątkiem sobót). Treningi 
odbywać się będą na pływalni i prowa- 
dzić ją będą instruktorzy ŁOZP Majch- 
rzak, oraz Szwankowski. 

Juniorzy w wieku od 10 do 14 lat 
mile widziani. Po przeprowadzeniu 8e- 
lekeji juniorzy będą korzystali z trenin 
gów bezpłatnie. 


CZYŻEWSKI ZNÓW NA BOISKU. 

Popularny obrońca EKS-u Czyżew- 
ski, który podczas meczu z Kamrater- 
ną uległ kontuzji kolana, wystąpi znów 
na boisku. : 

Debiut jego będzie miał miejsce na 
meczu z kutnowskim TUR-em w nie- 
dzielę. Będzie to ostatni mecz ŁKS-u a 
mistrzostwo Łodzi. 


KOLARZE ORŁA w ZZK. 

Jak się dowiadujemy, doskorafa 
sekcja kolarską K. S. Orzeł z Warsza- 
wy wkrótce startować będzie w bar- 
wach łódzkiego ZZK. 


DYNAMO TRIUMFUJE. 

W serii dalszych rozgrywek o mł- 
strzostwo ZSRR w piłce nożnej, odbyły 
się ostatnio dwa mecze. Pierwszy mecz, 
rozegrany przez leningradzką drużynę 
i drużynę „Dynamo“ miasta 
w Tbilisi zakończyła się wynikiem remi 
sowym, i 

Drugi mecz — między: moskiewskim 
„Dynamo“ a drużyną „Skrzydła Sowie- 
tów* zwyciężyła drużyna „Dynamo u- 
zyskując wynik 8 : 0. 


rozdział papierosów 


pracy — posiadacze kartek przeklina- 
jai złorzeczą, że kioski są zamknięte, 


liże mają kartki, a nie ma papięrosów. 


Chcqc rozprowadzać ' papierosy w 
normalnych godzinach handlu, inwa- 
lida, o ile ma w rodzinie kilka osób, 
musi ich kolejno angażowdć cały 
dzień w ogonku w „Społem“, by móc 
nabyć papierosy, nie tracąc godzin 
robić inwalida- 
sprzedawca, który nie ma liczniejszej 
rodziny? 

Obowiązkiem „Społem“, jako orga- 
jest uruchomienie 
przynajmniej trzech punktów rozdziału 
papierosów dla sprzedawców-kioska- 
izy w ten sposób, że do każdego pun- 


MAEMUWOLEWIUEE WAW AU ALDE NG ALLY LOCY GL BL SEO LOCI WICIE WLF WL OLNŁE UE WZW LO WAWA WILNO MOLA WYLEWA WN MYLO NCW YTY 


ielki transport 


paczek płaza. nadszedł do Gdyni 


jes winny być przydzielone kioski re- 


Słuszna uwaga inwalidów wejennych 


jonowo — ulicami, 

Taki sposób rozprowadzania papie- 
rosów usunie rozgoryczenie wśród in- 
walidów-kioskarzy, jak również nie- 
zadowolenie posiadaczy kartek, gdyż 
każdy będzie mógł nabyć przydział 
w normalnych godziaach handlu i w 
każdym kiosku. 

Tyle Związek. Ze swej strony mu- 
simy stwierdzić, że inwalidzi mają du- 
żo słuszności. Rozdział papierosów. 
nie jest jeszcze dobrze zorganizowany 
i należałoby usprawnić go w imię in- 
teresu licznych odbiorc +w Monopolu 
Tytoniowego. 


ała twa Ż OOOO OOO OOOO ACE YO 


ZAWIADOMIENIE 

Komisja Kwalifikacyjna dla kandydatów 
do Państwowego Technicum w Bytomiu za- 
w iadamia, iż będzie urzędować w dniach 
23, 24 i 25 lipca br. w Łodzi, przy ulicy Że- 
romskiego 100 w lokalu Delegatury Depar« 
tamentu Kadr. 

Do Technicum na wydziały górniczy, hute 


niczy, górmiczo-mechaniczny, maszynowo 
= Dnia 1 lipca 1946 r. przybył do portu |i dalsza ich ekspedycja do poszczególnych | monterski, obróbki metali, elektryczny i che- 
DZIS DYŻURUJĄ APTEKI Gdyńskiego statek s/s „Jutlandia“, który | urzędów pocztowo-celnych nastąpiła w moż- PeR oraz na kurs przygot owawczy i na 
Chadzyńska — Piotrkowska 165 przywiózł z Nowego Yorku między innymi |liwie najkrótszym czasie. Do przewozu tych urs gene stracji przemysłowej mogą być 
CION kt a, Narito WiZ À ck. 2 ść PE CI dE aen BSAA około 50—80 przyjmoy wani wyłącznie robotnicy z długo- 
a pocztę zamorską w ilości 22 »worów pacz- | pacze potrzebnych będzie olo 5 letnią praktyką w przemyśle i delegowani 
Kowalski Rzgowska 147 : kowych z zawartością około 100 tysięcy | wagonów towarowych. przez Dvrekcje i Rady Zakiadowe z swoich 
Wojcicki — Napiórkowskiego 4i prywatnych paczek amerykańskich przezna- Od 5-go czerwca r. b. nadeszło do Gdyni | miejsc pracy z opiniq miejscowego Związku 
Kanone — limanowskiego 80 czonych dla adresatów w Polsce. i Gdańska około 400 tysięcy paczek. Ilość kazeżck okóu BLOG społeczno-polityca- 
PE SALTA i k; i sk i . {nye 
SZEW 2 En aa 21 Zarząd Pocztowy poczynił wszelkie stara- | nadeszłych paczek do Polski dobiega mi- | Toa kandydatów wymagany jest wiek od 
Smo!en — Karolewska 4 nia, aby wyładowanie tych paczek ze statku liona. 25 do 40 lat. 
CENY OGLOSZEN Drobn2: za wyraz peiiłowy poza tekstem — $ zł. Inne ogłoszenia: za. milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 14. w tekscie — zł. 21. — W numerach niedzielnyct 


i świątecznych — 50 procent drożej. 
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